
Nasze lata
. siedemdziesiąte
— pod tym tytułem druko­
wać będziemy, począwszy 
od dzisiaj (str. 3), cykl pu­
blikacji, przedstawiających 
Czytelnikom treść wytycz­
nych KC PZPR na VI 
Zjazd partii. Dokument 
len, uchwalony na XI po­
siedzeniu plenarnym KC 
,PZPR 4 bm., nosi tytuł „O 
dalszy socjalistyczny roz­
dwój Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej”.

, Edward Gierek na XI 
Plenum KC zaapelował nie 
'tylko do członków partii, 
lecz do ogóła obywateli w 
kraju — aby wzięli udział 
w dyskusji nad wytyczny­
mi. Sądzimy, ze nasze publi 
kacje, poświęcone zaznaja­
mianiu Czytelników z ty­
mi materiałami, mogą oka­
zać się przydatne wszyst­
kim, którym leży na sercu
rozwój 
pragną

kraju i którzy - 
uczestniczyć w

przedzjazdowej wymianie 
;poglądów.

Słowa uznania za rzetelny trud

Edward Gierek przyjął kolejarzy
Z okazji zbliżającego się „Dnia Kolejarza”, I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przyjął 10 bm. przedstawicieli pra­
cowników transportu kolejowego. W spotkaniu uczestniczył
wicepremier Jan Mitręga.
400-tysięczną rzeszę koleja­

rzy reprezentowali: Henryk 
Bochenkiewicz — sekretarz 
komitetu PZPR Węzła Łazy 
DOKP Katowice, Zdzisław

w Kolejowych Zakładach Za­
bezpieczenia Ruchu i Łącznoś
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Gerwazik
Ostrowie Wlkp., 
— maszynista 
DOKP Kraków,

dyr. ZNTK w

kowiak 
portu

st.

Julian Gołąb 
elektrowozu

Ignacy Jusz- 
nastawniczy

centralnego, DOKP

I sekretarz KC PZPR

Umocnienie roli organizacji
partyjnych w wielkich zakładach

Szczecin, Janusz Kamiński — 
dyr. nacz. OKP Warszawa, 
dr Anna Kobus-Sanokowska — 
z-ca dyr. CZ Kolejowej służby 
zdrowia, Józef Konarzewski 
— prze w. ZG ZZK, Bogusław
Konopiński nacz. służby

Narada w KC PZPR
Od czasu VII i VIII plenum KC PZPR kierownictwo

partii konsekwentnie rozszerza więź i nieomal codzienną kon­
sultację z szerokimi kręgami, członków partii. Szczególną 
wagę przywiązuje się do ścisłego współdziałania z wielko­
przemysłową klasą robotnicza, a przede wszystkim — z orga­
nizacjami partyjnymi w największych naszych zakładach 
produkcyjnych. Z tych właśnie przesłanek wychodząc, Se­
kretariat KC PZPR podjął uchwałę mającą na celu zwięk­
szenie roli i znaczenia wielkich zakładów i ich organizacji 
partyjnych w całokształcie politycznego i ekonomicznego ży­
cia kraju.
Postanowienia tej uchwały, 

obejmującej swym zasięgiem 
163 przedsiębiorstwa wytwór­
cze. były 10 bm. przedmiotem 
narady zwołanej w gmachu 
KC w Warszawie. Wzięli w 
niej udział I sekretarze komi­
tetów zakładowych wspomnia­
nych przedsiębiorstw wytwór­
czych. sekretarze organizacyj­
ni komitetów wojewódzkich 
partii.

Naradzie przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Ba- 
biuch.

Role wielkich zakładowej ich 
organizacji partyjnych omó­
wił kierownik Wydziału Prze­
mysłu i Komunikacji KC — 
Stanisław Kowalczyk, przed­
stawiając równocześnie na tym 
tle główne postanowienia u- 
chwały Sekretariatu KC. Przy­
pomniał on. że ostatnie miesią­
ce przyniosły znaczny dorobek 
w zakresie rozwijania i pogłę­
biania zainicjowanej przez o- 
becne Biuro Polityczne, bezpo­
średniej. stałej więzi z klasą 
robotniczą oraz innymi środo­
wiskami społecznymi i zawo­
dowymi.

Komitet Centralny i jego 
wydziały — w myśl uchwały 
Sekretariatu — przejmą bez­
pośrednią opieką nad organi­
zacjami partyjnymi w 163 za­
kładach, dopomagać będzie w 
rozwiązywaniu podstawowych 
politycznych, ekonomicznych i 
społecznych problemów przed­
siębiorstw. Równocześnie Se­
kretariat KC zwrócił się do 
rządu z wnioskiem o to, by w 
całym systemie funkcjonowa 
nia organizmu państwowego w

odpowiedni sposób pozycja i 
znaczenie wielkich fabryk, za­
trudniających wielotysięczne 
rzesze robotników, inżynierów, 
techników, zostały umocnione 
m. in. przez nadanie im więk­
szych uprawnień.

To wszystko — podkreślił 
mówca — nie oznacza tylko 
przywilejów ale również zobo­
wiązanie do ulepszania pracy 
partyjnej we wspomnianych 
fabrykach i uzyskiwania właś­
ciwego postępu w wynikach 

ekonomicznych przedsiębiorstw.
W dyskusji wypowiadali się I 

sekretarze komitetów zakłado­
wych huty „Pokój” — Alfons Ton- 
dera. Zakładów Celulozowo — Pa­
pierniczych w Świeciu — Jerzy 
Krzywański, ZPB „Boruta” w 
Zgierzu — Bogdan Chwiałkowski, 
Zakładów „Zamech” w Elblągu — 
Jerży Prusiecki, FSC — Staracho­
wice — Jan Dziemba Zakładów 
Chemicznych w Oświęcimiu — 
Jan Glaza Warszawskich Zakła­
dów’ Telewizyjnych —Stefan Sta- 
chowski, Zakładów „Pomet” w 
Poznaniu — Kazimierz Kopa, Za­
kładów Mechanicznych „Ursus” — 
Adam Parol, Zakładów Mechanicz­
nych „Łabędy” — Jerzy Kamiń­
ski i WSK — Wrocław — Broni­
sław Puddig.
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drogowej DOKP Gdańsk, Sta­
nisław Malinowski — dyr. 
nacz. OKP Katowice, Stanis­
ław Maniak — ustawiacz st. 
Wrocław Gł„ Janusz Rozu- 
niecki — przew. ZO ZZK Ka­
towice, Leszek Skolasiński — 
dyr. Centralnego Ośrodka Ba­
dań i Rozwoju Techniki Ko­
lejnictwa. Kazimierz Wołek — 
st. rewident wagonów DOKP 
Lublin, Mieczysław Zajfryd — 
minister komunikacji.

W bezpośredniej rozmowie 
kolejarze informowali I se­
kretarza KC o problemach 
swojej pracy i oczekujących 
ich zadaniach. W tym roku 
kolej pomyślnie wykonuje swe 
zadania. Do rozpoczynających 
się przewozów jesiennych ko-

na warszawskiej Woli
Wczoraj rano na warszaw­

ską Wolę przybył I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, aby 
spotkać się z załogami tutej­
szych fabryk i zapoznać z pro­
gramem rozwojowym najstar­
szej robotniczej dzielnicy War­
szawy. Wizyta rozpoczęła się 
od Zakładów Mechanicznych 
im. Nowotki, gdzie E. Gierek 
zapoznał się z pracą Odlewni, 
Wydziału Mechanicznego, mon 
tażu silników wysokoprężnych 
i zespołów prądotwórczych.

E. Gierek udał sie ^akże na te­
ren Zakładów im. Świerczewskie­
go.

Po zwiedzeniu wystawy wyro­
bów. zapoznaniu się z tokiem pro 
dukcji bezpośrednio w wydziałach 
oraz budowa nowego obiektu gość 
wziął udział w spotkaniu na tere­
nie zakładów z warszawskim ak­
tywem robotniczym. (PAP)

lej przystępuje po raz
pierwszy od wielu lat — bez 
zaległości. Wcześniejsze wy­
konanie niektórych zadań 
pozwoli skoncentrować się na 
sprawnym przebiegu przewo­
zu ziemiopłodów. Za ten wy­
siłek i trud, Edward Gierek 
wyraził kolejarzom słowa 
uznania.

CENTRALNA AKADEMIA

W Kielcach odbyła się 
wczoraj centralna akademia 
z okazji „Dnia Kolejarza”, 
na którą przybyło 1600 przed­
stawicieli kolejnictwa z całe­
go kraju. W spotkaniu tym 
uczestniczyli: wicepremier
Jan Mitręga i minister komu-
nikacji 
fryd.

Mieczysław Zaj-
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Czyn zjazdowy Wielkopolan

Napływają dalsze 
zobowiązania załóg
W dalszym ciągu liczne załogi zakładów pracy Poznania i 

Wielkopolski podejmują zobowiązania produkcyjne, będące
poparciem dla polityki partii 
w wielu milionach złotych.

ZAKŁADY „POMET”

i rządu. Wyrażają się one już

się
,Pometowcy“ zobowiązują 

wykonać dodatkową pro-

dukcję wartości 8 min. 625 tys. 
zł. Składać się na nią będzie 
m. in. wyprodukowanie dodat­
kowo 400 ton odlewów żeliw-

Wizyty min. Nguyen Thi Binh 
u J. Cyrankiewicza i w OK FJH
Kontynuacja rozmów politycznych

Piątek, 10 bm. był kolejnym dniem oficjalnej wizyty 
przyjaźni, jaką składa w naszym kraju minister spraw za­
granicznych Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego Republi­
ki Wietnamu Południowego — Nguyen Thi .Binh.
W godzinach przedpołudnio­

wych wietnamski gość został 
przyjęty w Belwederze- przez
przewodniczącego 
stwa — Józefa 
cza.

Następnie min.

Rady Pań- 
Cyrankiewi-

Nguyen Thi

Dla uczczenia VI Zjazdu 
załoga Huty Aluminium w 
nie podjęła zobowiązania.

partii 
Koni- 
Hutni

cy wyprodukują dodatkowo 140 
ton wysokiej jakości aluminium, 
50 ton kriolitu regenerowanego 
oraz zwiększą usługi przemysło 

we o 217 tys. zł.
Na zdjęciu: brygada montażowa 
J. Kubiaka z poznańskiego „Mo­
stostalu”, która zobowiązała się 
do skrócenia prac w walcowni 

blach.
CAF — Staszyszyn — telefoto

L. Breżniew uda się 
do Jugosławii

Jak podaje agencja Tanjug, na 
zaproszenie prezydenta Jugósta-
wii, przewodniczącego 
Komunistów Jugosławii

Związku
Josipa

Broz-Tito w drugiej połowie wrze­
śnia br. uda się z nieoficjalną 
Przyjacielską wizyta do Jugosławii 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew. (PAP)

Zachmurzenie duże. Na zacho-
dzie kraju opady ciągle, na wschc 
dzie większe przejaśnienia 
miejscami opady przelotne.

Temperatura od 10 st. na polud 
niu do 15 na wschodzie kraju.

Wiatry umiarkowane z kierun 
ków południowo-wschodnich.

Spotkanie sekretarzy 
organizacyjnych 

KW PZPR

W czasie akademii 22 kole­
jarzy otrzymało tytuł honoro­
wy „Zasłużony Kolejarz 
PRL”. Ośmiu kolejarzy udeko 
rowano Krzyżami Kawalerski 
mi Orderu Odrodzenia Pol­
ski. 12 osobom wręczono zło­
te, srebrne i brązowe Krzyże 
Zasługi.

Honorowy tytuł „Zasłużony 
Kolejarz PRL“ otrzymali m. 
in.:

Stefan Fabiś — brygadzista

Binh złożyła wizytę przewodni 
czącemu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du — Januszowi Groszkow- 
skiemu. Jako aktywna bojow- 
niczka w walce przeciwko 
agresji amerykańskiej jest ona 
członkiem KC Narodowego 
Frontu Wyzwolenia.

Nguyen Thi Binh raz jeszcze 
podziękowała narodowi pol­
skiemu za wyrazy solidarności 
i poparcia udzielane narodowi 
wietnamskiemu w jego słusz­
nej i sprawiedliwej walce.

W tym samym dniu w 
gmachu MSZ kontynuowane

były rozmowy polityczne, któ­
re prowadzili ministrowie 
spraw zagranicznych Polski 
i Republiki Wietnamu Po­
łudniowego — Stefan Jędry- 
chowski i Nguyen Thi Binh.

PAP

Nowa akcja wojsk 
Sajgonu i USA

W Wietnamie Południowym, 
w pobliżu strefy zdemilitaryzo 
wanej, trwa ofensywa wojsk 
sajgońskich przeciwko domnie­
manym pozycjom sił wyzwo­
leńczych, W operacji, obok 
13,5 tysiąca żołnierzy reżimo­
wych, uczestniczy 1500 — 2000 
żołnierzy amerykańskich.

PAP

nych, 165 ton odlewów staliw­
nych oraz oprzyrządowania mo 
delowego wartości 500 tys. zł 
Zobowiązania obejmujące też 
zadania eksportowe mówią, o 
wyprodukowaniu ponad plan 
20 sztuk pokryw cylindrów do 
silników okrętowych wartości 
1 min. 340 tys. zł. W czynie 
społecznym utwardzonych zo­
stanie też 3 000 m’ dróg we­
wnątrzzakładowych, a pracow­
nicy Zakładowej Straży Pożar 
nej założą pometowski bank 
krwi.

10 bm. — w dzień po krajo­
wej naradzie partyjnej, która 
zainaugurowała kampanię 
przedzjazdową, w gmachu Ko 
mitetu Centralnego odbyło się 
spotkanie sekretarzy organiza­
cyjnych komitetów wojewódz­
kich partii.

W toku spotkania, któremu 
przewodniczył członek Biura 
Politycznego. sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch, wy 
mieniono poglądy na temat 
działalności organizacji i in­
stancji partyjnych wszystkich 
szczebli w mobilizowaniu sze­
rokich rzesz partyjnych i całe­
go społeczeństwa do twórczej, 
zaangażowanej dyskusji nad 
wytycznymi przyjętymi na XI 
Plenum KC. Podkreślono duże, 
nie tylko ekonomiczne, znaczę 
nie przemyślanych społecznie 
użvtecznvch czynów zjazdo­
wych. które podejmowane są 
iuż przez szerokie rzesze pra­
cujących.

Wyjaśniono także sprawy or 
zanizacyjne związane z przed- 
<jazdowymi zebraniami pod­
stawowych organizacji partyj­
nych. które sa decydującym 
ogniwem w całości działalno­
ści PZPR. (PAP)

U Thant potwierdza rezygnację
W czwartek U Thant potwier­

dził swą decyzję ustąpienia ze sta. 
nowiska sekretarza generalnego 
ONZ z końcem br. i podkreślił, że 
jako „były sekretarz generalny 
ONZ” będzie mógł bardziej otwar­
cie mówić o problemach nękają­
cych ludzkość.

Oświadczenie to złożył U Thant 
wobec delegacji Światowej Rady 
Pokoju.

M. Schumann w Sofii
W piątek, po zakończeniu 2- 

dniowej wizyty w Budapeszcie, 
przybył do Sofii na zaproszenie Ra 
dy Ministrów Ludowej Republiki

Tajwan do Wietnamu Południowe 
go i do czterech innych krajów 
azjatyckich w charakterze osobi­
stego przedstawiciela prezydenta 
Nixona.

H. Wilson odwiedzi Moskwę
Agencja Reutera powołując się na 

oficjalny komunikat informuje, że 
Harold Wilson, przywódca brytyj-
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Bułgarii z wizytą oficjalną
ster spraw zagranicznych 
Maurice Schumann, Na

mini- 
Franc ji

lotnisku
sofijskim gościa francuskiego po­
witali minister spraw zagranicz­
nych LRB Iwan Baszew i inne o- 
ficjalne osobistości.

R. Reagan uda się na Tajwan
W Waszyngtonie podano oficjal­

nie do wiadomości że gubernator 
stanu Kalifornia, Ronald Reagan, 
uda się w przyszłym miesiącu na

skiej, opozycyjnej Partii Pracy, od 
wiedzi Moskwę w przyszłym tv- 
godniu, ab.y przedyskutować z 
przywódcami radzieckimi proble­
my polityki międzynarodowej.

WHO o epidemii cholery
Opublikowany w piątek raport 

Światowej Organizacji Zdrowia 
(WHO) informuje, że w Hiszpanii, 
od lipca br., zanotowano 23 przy­
padki cholerv, w tym ani jednego 
śmiertelnego.

Według raportu WHO od począt

A/WWWWVWWVI
ku br. na całym świecie zanotowa 
no 121.427 przypadków cholery, w 
tym 18.813 śmiertelnych.

Uwolnienie amb. G. Jacksona
W czwartek wieczorem „Tupa- 

maros” — partyzanci działający w 
stolicy Urugwaju, Montevideo, u- 
wolnili brytyjskiego ambasadora, 
Geoffrey’a Jacksona, którego wię­
zili 8 miesięcy.

Stosunki Malta - Bułgaria
W stolicy Malty, La Valetcie za­

komunikowano w piątek wieczo­
rem, że Malta i Bułgaria postano­
wiły nawiązać ze sobą stosunki dy 
plomatyczne i wymienić przedsta­
wicieli dyplomatycznych w ran­
dze ambasadorów.

Zapowiedź podwyżki cen w NRF
Rząd zachodnioniemiecki zamie­

rza wprowadzić od 1 stycznia 1972 
roku kilka znacznych podwyżek 
cen przede wszystkim benzyny, ty 
toniu i napojów alkoholowych. Ga 
binet zaaprobował już projekt pod 
wyższenią cen benzyny o 4 fenigi. 
Przewiduje się, że tytoń i papiero 
sy zdrożej około 10 procent, na­
poje alkoholowe o 25 procent-

„MOSTOSTAL”
Przedstawiciele poznańskich 

zakładów przedsiębiorstwa 
oraz pracownicy 7 jednostek te 
renowych podległych poznań­
skiemu „Mostostalowi” pod 
jęli zobowiązania produkcyjne 
wartości 26 min. zł. O dwa mie 
siące wcześniej zakończą pra­
ce w Hucie Miedzi w Głogo­
wie. 3 miesiące prędzej chcą 
wykonać prace przy budow/ie 
wytwórni kwasu siarkowego w 
Policach, a miesiąc szybciej w 
walcowni blachy Huty Alumi­
nium w Koninie. Wartość 480 
tys. zł mają czyny zdeklarowa­
ne przy budowie dróg zakłado­
wych oraz ośrodka kolonijnego 
w Pobierowie.

ZAKŁADY CERAMIKI 
„KOŁO”

Do końca br. postanowiono 
dodatkowo wyprodukować 20 
ton fajansu stołowego i 8 ton 
poszukiwanych przez budow­
nictwo wyrobów sanitarnych. 
Przy porządkowaniu zakładu 
pracownicy zamierzają przepra 
cować łącznie 391 godzin. Te 
zobowiązania łącznie z uprzed­
nio podjętymi przez załogę ..Ko 
ła“ w lutym i kwietniu zobo­
wiązaniami produkcyjnymi, 
pozwolą na wykonanie zadań
planowych iuż 22 grudnia

PRZEDSIĘBIORSTWO 
NAPRAW TABORU 

LEŚNEGO
Załoga Przedsiębiorstwa 

praw Taboru Leśnego

br.

Na-
w

Trzciance postanowiła: wyko-
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Artykuł dziennika MPrawdau

ZSRR proponuje zwołanie 
konferencji rozbrojeniowej
Organ Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związ­

ku Radzieckiego dziennik „Prawda” zamieścił komen­
tarz omawiający radziecką propozycję wpisania na porzą­
dek dzienny XXVI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, jako 
problemu ważnego i wspólnego, punktu o „światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej Zdaniem dziennika, propozycja ta 
zgodna jest z interesami pokoju światowego.
Związek Radziecki w swej 

polityce zagranicznej zakłada, 
że narastanie groźby nowej 
wojny światowej można zaha 
mować i w rezultacie zlikwi­
dować dwoma sposobami: po 
pierwsze, poprzez pokojowe 
uregulowanie wszystkich spor 
nych problemów zaogniają­
cych stosunki miedzy państwa 
mi. a następnie rozwoju tych 
stosunków przy ścisłym za­
chowaniu zasad pokojowego 
współistnienia, do drugie po­
przez zawarcie skutecznych i 
cieszących się szerokim po­
parciem układów o ograniczę 
ni u wyścigu zbrojeń i rozbro­
jeniu — pisze „Prawda”. Oba 
te zadania sa niezwykle skom 
plikowane. a rozwiązanie ich 
utrudnione jest z powodu sprze 
ciwu kół rządzących państw 
kapitalistycznych.

Hamowanie wyścigu zbrojeń 
stało sie osiągalne — nisze „Praw 
da”. Swiadczv o tym fakt, że w 
ostatnich latach osiągnięto poro­
zumienia w newnvm stopniu ogra 
niczaiace wvścig zbrojeń.

Święto katowickiej 
„Trybuny Robotniczej"

Tegoroczne obchody święta 
organu KW PZPR w Katowi­
cach „Trybuny Robotniczej” 
zainaugurowało wczoraj sym­
pozjum dziennikarskie na te­
mat roli krytyki prasowej w 
procesie budownictwa socjali­
stycznego.

Dzisiaj odbędzie się m. in. 
posiedzenie rozszerzonego Pre­
zydium ZG Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich poświę­
cone problemom kierowania 
procesami społecznymi w pań­
stwie socjalistycznym oraz ro­
li prasy, radia i TV przed VI 
Zjazdem PZPR.

W Wojewódzkim Parku Kul 
tury i Wypoczynku w Chorzo­
wie i na Stadionie Śląskim 
odbędzie się wiele imprez 
podczas dwudniowego festynu 
rozrywkowe - sportowego.

PAP

Olśnienie
W Wietnamie Południo­

wym szykuje sie kolej­
na polityczna farsa. Z 

początkiem października oby­
watele maja dokonać wyboru 
prezydenta. Ale njiwet lubią­
cy nadużywać słowa ..wybory" 
Waszyngton, stosuje w tym 
orzvnadku raczej określenie 
..nlebiscvt”. Zorientowano sie 
tam iż nie da sie światu nijak 
wmówić, jakoby głosowanie na 
'ednego jedynego kandydata 
miało stanowić akt wyborczy

Vgn Thieu. który od szere­
gu lat pełni funkcje prezyden 
ta sajgońskiei republiki, po­
zbył sie dość zręcznie konku­
rentów. Przed pewnym czasem 
zrezygnowali oni ..dobrowol­
nie” z wystawienia swych kan- 
dvdatur. I marszałek (a zara­
zem wiceprezydent! .Cao Ky 

generał Van Minh — ubiegać 
sie o fotel prezydencki nie be­
rła

Nie znaczy to. bv dochowy­
wali nełnei loialności wobec 
Thieu. Oto Cao Kv oznajmił 
nrzed paroma dniami przedsta­
wicielowi agencji Reutera, że 
ma „nowy program”, który za 
mierzą lansować. A ponadto 
wyraził sie powątpiewająco o 
zaufaniu społeczeństwa połud- 
niowowietnamskiego do ubie- 
gaiacego sie o mandat prezv-

Van Thieu
Co więcej, na konferencji pra 

sowej 3 bm Cao Kv oświad­
czył: ..— Jeśli Thieu bedzie na 
dal kroczył no dotychczasowe; 
drodze, doidzie do dvktaturv 
w Wietnamie Południowym”

Jak widać Cao Kv miewa 
olśnienia. Tvlko dlaczego mó­
wi o dyktaturze saieońskiei w 
czasie nr z v s z 1 v m? twn)
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Jednakże na świecie trwa wyś­
cig zbrojeń narzucony przez po­
litykę imperialistyczna. Ludzie 
nie mogą patrzeć spokojnie w przy 
szłość. jeśli państwa w ciągu ro­
ku wydaja ponad 2C0 mld dolarów 
na produkcie narzędzi mordu i 
zniszczenia.

Rozwói sytuacji na świecie zmu 
sza do wzmożenia wysiłków wszy­
stkich krajów „nuklearnych” i 
„nienuklearnych” dużych i ma­
łych. w celu rozwiązania proble­
mu rozbrojenia.

Nowa radziecka propozycja w 
sprawie światowej konferencji roz 
broieniowei ma sie przyczynić do 
osiągnięcia tego szlachetnego ce­
lu. żvwo interesującego cała ludz­
kość. (PAP!

Narada w KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

Poruszone problemy dotyczy­
ły niemal wszystkich, proble­
mów najistotniejszych obec­
nie i w najbliższej przyszłości 
dla zakładów objętych uchwa­
łą. a zatrudniających ponad 
milion ludzi .Warto dodać, że 
organizacje partyjne w tych 
163 fabrykach skupiają blisko 
10 proc, wszystkich członków i 
kandydatów PZPR, przy czym 
ich siła polityczna — co pod­
kreślił w toku narady Edward 
Babiuch — wynika nie tylko 7 
układu procentowego, ale prze­
de wszystkim ze zwartości 
szeregów organizacji partyj­
nych i szczególnego skupienia 
w nich najbardziej aktywnych 
i wartościowych członków par­
tii.

Do szeregu spraw podniesionych 
w dyskusji ustosunkował się wice­
premier Kaim stwierdzając, że 
rząd zgodnie ze wskazaniami par­
tii dążyć będzie do usuwania 
wszelkich ujemnych zjawisk w 
organizacji, zarządzaniu i plano­
waniu, Zaapelował on równocześ­
nie o to, by załogi i organizacje 
partyjne kierując się -interesem 
społecznym i zdrowym rozsądkiem 
podejmowały inicjatywę w wielu 
sprawach. (PAP)

Surowe kary za kradzież 
w zakładach mięsnych

Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył się 
wczoraj proces przeciwko 16 pracownikom Zakładów Mięs­
nych w Poznaniu.
Akt oskarżenia zarzucał im, 

że w okresie od 1952 roku do 
1969 r. ' wykorzystując swoje 
stanowiska służbowe w Wy­
twórni Wędlin Zakładów 
Mięsnych, wypracowywali nad 
wyżki w mięsie i wyrobach 
gotowych, a następnie sprze­
dawali je na zewnątrz. W ten 
sposób sprzedali około 600 
ton mięsa i wędlin wartości 
24 min. złotych.

Nadwyżki wypracowywane by­
ły przez sztuczne obniżenie wy­
dajności produkcji, fałszowanie 
wyników rozbioru mięsa — wpisy 
wano do dokumentów większe 
ilości kości, w czasie produkcji 
dolewano wodę w ilości około 20 
1 na tonę, a ponadto kradziono 
surowiec w ilości około 15 do 20 
kg na tonę. Nadwyżki wędlin i 
mięsa sprzedawane były konwo­
jentom, a za ich pośred­
nictwem niektórym kierowni­
kom sklepów MHM. Sami oskarżę 
ni dokonywali również kradzieży 
indywidualnych na potrzeby włas­
ne i innych osób prywatnych. W 
tych sprawach toczą się dwa 
osobne procesy. Warto tu dodać,

Czyn zjazdowy 
Wielkopolan

Dokończenie ze str 1
nać dodatkowo remonty 20 sa­
mochodów .Praga” i zdemon­
tować 20 samochodów kasacyi 
nych tej samej marki, by uzy­
skać odpowiednie części rege­
neracyjne. Postanowiono też 
podjąć prace społeczne przy 
adaptacii stołówki zakła­
dowej i przekształceniu do­
tychczasowego przedszkola w 
żłobek Robotnicy nomagać bę­
dą też przy pracach wykończe­
niowych w nowym nr^edszkob’ 
'■raz przy rozbudowie przy- 
'hodni międzyzakładowej.

(map)

Projekty ustaw o dużym znaczeniu 
dla dalszego rozwoju wsi

*

Posiedzenie Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 10 bm., odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów, na którym rozpatrzono pro­
jekty kilku ustaw o dużym znaczeniu gospodarczym i społe­
cznym dla dalszego rozwoju wsi i rolnictwa. W oparciu o 
wytyczne Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL przyjęto projekt ustawy o zniesieniu z dniem 1 stycz­
nia 1972 r. obowiązkowych dostaw zbóż, ziemniaków i zwie­
rząt rzeźnych z gospodarstw rolnych.
Ze sprawą zniesienia obo­

wiązkowych dostaw związany 
jest ściśle kolejny rozpatrzo­
ny i przyjęty projekt ustawy 
— o zmianie dekretu o podat­
ku gruntowym. Proponowana 
zmiana, którą rząd przedstawi 
Sejmowi, ma na celu włącze­
nie do podatku gruntowego 
części świadczeń gospodarstw 
indywidualnych na Fundusz 
Rozwoju Rolnictwa, zawartych 
dotychczas w obowiązkowych 
dostawach. Obecnie Fundusz 
Rozwoju Rolnictwa będzie two 
rzony z części wpływów po­
datku gruntowego. Wymiar po 
datku gruntowego ustalony 
będzie według stawek kwoto­
wych z 1 ha. Globalna kwota 
wpływów na FRR wyniesie 
około 4 mld zł w skali rocz­
nej. Oznacza to w sumie od­
powiednie zmniejszenie obcią­
żenia wsi, w porównaniu do 
dotychczasowych świadczeń. 
Projektowane przepisy przewi­
dują także korzystne zmiany 
w dotychczasowych zasadach

Oferta za 45,3 mld zł

Z Targów Krajowych 
na rynek

Na rozpoczynających się za tydzień Jesiennych XXVIII 
Targach Krajowych kluczowy przemysł i cała drobna wy­
twórczość wystąpią wobec handlu z ofertą wartości 45,3 mld 
zł, czyli o 18—20 procent większą niż w ubiegłym roku. Towa­
ry przemysłowe stanowić będą w ofercie 35,2 mld zł, spożyw­
cze ponad 10 mld zł.
Charakteryzując jesienną im 

prezę dyr. Edmund Lehwark 
podkreślił wczoraj na konferen 
cji, iż w ekspozycji ujawni się 
w sposób wyraźny rezultat ha-

że tjdko w latach 1963—69 Za­
kłady Mięsne w Poznaniu, zapła­
ciły ponad 6 min zł kar za złą 
jakość produkowanych wędlin. 
Zasadniczym tego powodem była 
działalność oskarżonych, którzy 
obniżając wartość produkowanych 
przez swój zakład wyrobów, wy­
pracowywali w ten sposób bardzo 
duże nadwyżki.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu uznał wszystkich oskarżo­
nych winnymi zarzucanych im 
czynów i skazał ich (kolejność 
poda jemy za tekstem wyroku): 
Andrzeja ' Muszkieta na 
6 lat więzienia 1 125 tysięcy 
zł grzywny, Tadeusza Mikołaj 
czaka na 12 lat więzienia i 
200 tys. zł grzywny, Andrzeja 
Aleksandrzaka na 5 lat wię­
zienia i 15 tys. zł grzywny, 
Stanisława Owsiannego na 25 
lat więzienia i 500 tys. zł 
grzywny, Tadeusza Kończaka 
na 10 lat więzienia i 100 tys. 
zł grzywny, Wojciecha No­
wickiego na 10 lat więzienia i 
100 tys. zł grzywny, Czesława 
Nowackiego na 9 lat wiezienia 
i 120 tys. zł grzywny, Stefa­
na Dolczewskiego na 7 lat wię 
zienia i 50 tys. zł grzywny, 
Bronisława Haremskiego na 
9 lat więzienia i 100 tys. zł 
grzywny, Stefana Szlachcia- 
ka na 8 lat więzienia i 120 
tys. zł grzywny, Wiktora Po- 
pielasa na 13 lat więzienia i 
200 tys. zł grzywny, Henryka 
Matysiaka na 11 lat wiezienia 
i 150 tys. zł grzywny, Aleksan 
dra Krotofiła na 8 lat więzie­
nia i 100 tys. zł grzywny. Ja­
na Wałkowjaka na 7 lat wię­
zienia i 80 tys. zł grzywny 
Piotra Maciejewskiego na 6 
lat więzienia i 30 tys zł grzyw 
ny. Jana Bączyka na 5 lat wie 
cienia i 30 tys. zł grzywny 
Ponadto sąd zarządził przepa­
dek mienia u oskarżonych.

Wyrok nie jest prawomocny 
(*) 

gospodarowania Funduszem 
Rozwoju Rolnictwa. Złagodze­
nie progresji podatkowej oraz 
poszerzenie ulg dla gospo­
darstw położonych na słabych 
gruntach — co przewidują 
zmiany w podatku gruntowym 
— zmniejszy obciążenie wsi o 
0,5 mld zł. Stworzy to rolni­
kom dodatkowe możliwości in 
westowania w gospodarkę. Ra 
da Ministrów rozpatrzyła jed­
nocześnie projekty rozporzą­
dzeń obejmujących różne prze 
pisy wykonawcze do projektu 
ustawy o podatku gruntowym.

Również kolejny przyjęty 
projekt ustawy dotyczył spra­
wy niezwykle ważnej dla mie 
szkańców wsi, a mianowicie 
ubezpieczenia społecznego człon 
ków rolniczych spółdzielni pro 
dukcyjnych i ich rodzin. Prze­
widuje się, że wszyscy spół­
dzielcy, niezależnie od statuto­
wego typu spółdzielni, będą ob 
jęci pełnymi świadczeniami na 
wypadek choroby i macierzyń 

sła, jakie przyświeca obecnie 
produkcji — „wszystko dla ryn 
ku”. Obok stałych wystawców, 
na Targach zjawią się nowi, m. 
in. przemysł łniarski, bawełnia 
ny, przemysł chemiczny, oraz 
wielu ncwych drobnych wy­
twórców.

Stąd też przykłada się w re­
sorcie handlu dużą wagę do do 
brego przygotowania techniki i 
sposobów targowych zakupów. 
M. in. handel dokonał analizy 
swych zapasów i potrzeb na­
bywcy, został poinstruowany o 
kierunkach zakupów oraz peł­
nej odpowiedzialności za wyko 
rzystanie propozycji wystaw­
ców. Na Targach nie będzie też 
podziału na dużych i drobnych 
producentów, ale na dobry i 
zły towar, niezależnie od jego 
pochodzenia.

Targom towarzyszyć będzie kil­
ka wystaw problemowych. Na pod 
kreślenie zasługuje zwłaszcza wi­
doczny w specjalnej ekspozycji 
program produkcyjny towarów dla 
wsi i rolnictwa, jako nowych 
trwałych rynków żbytu. Wystawa 
w hali 8B pomieści zagraniczne 
wzory artykułów ułatwiających 
pracę w gospodarstwie domowym 
w mieście i na wsi. Spośród 600 
wzorów ponad jedna trzecia pocho 
dzi też z akcji redakcji „Kobieta i 
Zycie” na rzecz małej mechaniza­
cji mieszkania. Na „Jesieni” han­
del będzie rozmawiał z wytypowa­
nymi producentami w sprawie pod 
jęcia dostaw w oparciu o te mode­
le — jeszcze w ciągu przyszłego ro­
ku.

Inną cenną wystawą będzie prze­
gląd opakowań (hala 8A), który u- 
każe zarazem potrzeby i perspekty 
wy dla rynku już na rok przyszły. 
Wreszcie trzecia wystawa to pokaz 
wzorcowego wyposażenia i organi­
zacji powszechnych punktów usłu­
gowych.

Oby z wystaw tych wynikło 
więcej niż na poprzednich Tar 
gach... (zs)

Incydenty na tle 
rasowym w Teksasie
Burmistrz miasta Lubbock 

w stanie Teksas wprowadził 
stan wyjątkowy i godzinę poli 
cyjna w związku z poważny­
mi incydentami rasowymi, któ 
re wybuchły tam w czwartek 
oóźnvm wieczorem.

Zamordowanie młodego Mu­
rzyna w jednej ze szkół w tym 
mieście stało sie powodem do 
demonstracji i ostrzeliwania 
policjantów. (PAP) 

stwa bez dotychczasowych o- 
graniczeń, a także będą otrzy­
mywać zasiłki rodzinne oraz 
świadczenia na wypadek sta­
rości, inwalidztwa lub śmierci, 
na zasadach powszechnego za­
opatrzenia emerytalnego pra­
cowników i ich rodzin.

Z kolei Rada Ministrów omówi­
ła i przyjęła — przy udziale przed 
stawicieli organizacji rzemieślni­
czych — projekt ustawy o wy­
konywaniu i organizacji rzemio­
sła. Główną przesłanką podjęcia 
prac nad ustawą było stworzenie 
sprzyjających warunków do dal­
szego rozwoju działalności Tzemio 
sła i wykorzystania jego możliwo­
ści gospodarczych dla harmonij­
nego rozwoju gospodarki narodo­
wej, a zwłaszcza dla pełniejszego 
zaspokajania potrzeb ludności w 
dziedzinie usług i wyrobów rynko 
wych. Intencją rządu jest również 
zwiększenie roli rad narodowych 
w kierowaniu rzemiosłem.

Rozpatrzono i przyjęto projekt 
ustawy o ustroju sądów wojsko­
wych.

Z kolei Rada Ministrów podjęła 
uchwałę w sprawie resortowej kon 
troli działalności gospodarczej pań 
stwowych jednostek organizacyj­
nych. Ujmuje oma w jednym 
akcie, w sposób kompleksowy, pro 
bierny resortowej kontroli gospo­
darczej, co umożliwia bardziej 
efektywne działanie w tej dziedzi 
nie.

Rozpatrzono również rozporzą­
dzenie Rady Ministrów w sprawie 
inspektoratów kontroli finanso­
wej. Rozporządzenie nakłada na 
ten aparat szereg nowych obo­
wiązków, zmierzających m. in. do 
pogłębienia prac kontrolnych i u- 
kierunkowania ich na odcinki gos 
podarki najbardziej zagrożone 
przestępczością. *

W drugiej części posiedzenia 
Rada Ministrów podjęła u- 
chwałę o przyjęciu do realiza­
cji uchwał i zaleceń XXV se­
sji RWPG, która odbyła się w 
dniach 27—29 lipca 1971 r. w 
Bukareszcie. (PAP)

Andrzeja Brychta 
wyobrażenia o wolności
Jak już informowaliśmy, An­

drzej Brycht, literat, przeby­
wający wraz z żoną na wy­
cieczce do portów Morza Śród­
ziemnego, nie wrócił w końcu 
czerwca br. na pokład statku 
„Dolny Śląsk” zakotwiczonego 
we włoskim porcie La Specii. 
Do władz belgijskich zwrócił 
się z prośbą o azyl. Teraz za­
brał głos, ogłaszając za pośred 
nictwem pisma zachodniego 
„rewelacje”.

Andrzej Brycht znany jest 
polskiemu czytelnikowi z ksią 
żek „Dancing w kwaterze Hit­
lera” i „Raport z Monachium”. 
W tej ostatniej, która była 
zbiorem osobistych refleksji z 
pobytu w NRF, pisze Brycht o 
tym, jak uświadomił sobie w 
Monachium „co znaczy mieć 
wolność”. Wtedy, w końcu 
1966 r. stwierdził: „w moim 
kraju dano mi wolność”.

Cóż zatem stało się z A. 
Brychtem, że w ciągu 5 lat 
utracił poczucie wolności we 
własnym kraju. Jego książki 
doczekały się szeregu wzno­
wień, sam Brycht przebywał 
wielokrotnie za granicą. Odby­
wał spotkania autorskie. Miał 
możliwości pisania i wydawa­
nia swych książek. Z możliwoś­
ci tej korzystał Brycht szeroko: 
przed opuszczeniem kraju za­
warł on kolejne umowy z 
Czytelnikiem, Wydawnictwem 
MON i Wydawnictwem Łódz­
kim, „Żołnierzem Wolności”, 
„Żołnierzem Polskim”, Filmem 
Polskim i Telewizją. Wszystkie 
te instytucje wypłaciły Brych- 
towi stosowne zaliczki i zabie­
gały o rękopisy.

A Brycht. wiedzący — jak sam 
o sobie mów’ił — „w której dłoni 
trzsnna sie pióro” umiał ta ręka 
chwytać' nie tylko pióro Darujmy 
mu grzechy młodości do którvch 
zresztą otwarcie sie teraz przy­
znał, piszac iż: „większość czasu 
spędzałem w otoczeniu ludzi z pół­
światka, złodziei i pijaków”. Ale 1 
lata męskie też nie bvłv spokoine. 
W 1963 r. już jako znany pisarz 
skazany został Brycht na rok 
aresztu za pobicie studenta w Lo­
dzi. Nie tak dawno środowisko li­
terackie wstrząśnięte bvło kolej­
nym chuligańskim wvczvnem 
Frvchta. który w Domu Pracy 
Twórcze! w Oborach pobił jedna 
z naszych tłumaczek.

Przymykano oczy na te wy­
czyny Brychta, jak nie zauwa-

Odznaczenia 
dla energetyków

Wczoraj w Zakładach Ener­
getycznych Okręgu Zachodnie 
go w Poznaniu odbyła się uro 
czystość dekoracji zasłużonych 
pracowników odznaczeniami 
państwowymi przyznanymi z. 
okazji Dni Energetyka.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Antoni Mańczak — mistrz 
elektryk, który przepracował 
50 lat w energetyce, Stanis­
ław Baczyński — kierowca, 
Henryk Michalak — pracow­
nik umysłowy, Antoni Plew- 
czyński — monter urządzeń 
nawęglania, Józef Strugarek 
— starszy mistrz elektryk; Zło 
ty Krzyż Zasługi otrzymał —- 
Józef Franek — mistrz 
elektryk, a srebrny — pra­
cownik „MERAMONTU” 
Ewaryst Kaniewski. Honoro­
we Odznaki Miasta Poznania 
otrzymali: Norbert Fiksa, 
Edward Nowak i Florian 
Wiśniewski, (jk)

Edward Gierek 
przyjął kolejarzy
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ci w Poznaniu; Piotr Jablczyń- 
ski — tokarz w Zakładach Na 
prawczych Taboru Kolejowego 
w Pile; inż. Edmund Rejek — 
naczelny dyrektor Okręgu Ko­
lei Państwowych w Poznaniu; 
Ludwik Wostal — dyspozytor 
okręgowy w Zarządzie Przewo 
zów DOKP Poznań.

NOWOCZESNY DWORZEC 
KOLEJOWY W KIELCACH

10 bm. z okazji „Dnia Kole­
jarza” oddano do użytku no­
wy dworzec kolejowy w Kiel­
cach.

Obiekt ten ma nowoczesne, 
funkcjonalne rozwiązania tech 
niczne, dostosowane do aktual 
nych i przyszłościowych po­
trzeb miasta. Podziemne, bez­
kolizyjne przejścia dla pie­
szych, nowoczesne oświetle­
nie, wentylacja, ograniczenie 
hałasu oraz odpowiednia in­
formacja zapewniają właści­
wą obsługę pasażerów. (PAP) 

ża się czasem występków dzie­
ci zdolnych i trudnych. Ta po­
zorna niekonsekwencja urato­
wała wielu zdolnych ludzi od 
zejścia na margines. A. Brycht 
nie potrafił skorzystać z tej 
wielkoduszności i odtąd żyć bę 
dzie na własny rachunek, zda­
ny na łaskę tych, których nie 
tak dawno jeszcze potępiał na 
kartkach swych książek.

Kiedy dowiedziałem się, że 
A. Brycht odmówił powrotu 
do kraju, przypomniała mi się 
opisywana przez niego rozmo­
wa z kierownikiem działu kul­
turalnego rozgłośni polskiej 
„Radia Wolna Europa”, Tadeu­
szem Nowakowskim. Brycht 
tak relacjonował słowa Nowa­
kowskiego: — „niech pan się 
nie da zgnębić Zachodowi; jeśli 
się pan zachwyci, będzie pan 
zgubiony, straci się pan raz 
na zawsze jak Marek Hłasko. 

Pisarz nie może żyć bez ojczyz­
ny, zwłaszcza pisarz tego typu, 
co Hłasko, i właśnie pan. Ję­
zyk proszę pana, język ginie, 
staje się suchy i gładki jak 
klepka parkietu, wyczerpują 
się krajowe realia i dzieją się 
rzeczy niedobre...”. Nieczęsto 
zgadzamy się z naszymi wro­
gami z „Wolnej Europy”. W 
trakcie tej rozmowy żył jesz­
cze Marek Hłasko. Czyżby się 
Brycht niczego nie nauczył?

TOMASZ WALAT 

★
Odezwały się już pierwsze 

głosy na Zachodzie, będące re­
akcją na decyzję Brychta. Za- 
chodnioniemiecka „Die Welt” 
przypomina pobyt Brychta w 
NRF przed 5 laty i kończy swe 
wynurzenia następującymi sło 
wami:

„Teraz człowiek ten poprosił o 
azyl w Brukseli. Pisać będzie me- 
moiry i wynurzenia i bedzie je 
chciał tanio sprzedać w Brukseli 
lub w Monachium, którego nigdy 
wiecej nie chciał widzieć. Jednvrn 
możemy się pocieszyć Niezbyt 
długo tutaj pozostanie. „Nie mo­
gę sobie wyobrazić, iż mógłhvm 
tutai nrzez dwa lata wytrzymać” 
— pisał w swej książce. Kto jed­
nak zniesie go tu przez dwa lata”.

Enuncjację „Die Welt“ powtó 
rzyła skrzętnie w języku pol­
skim kolońska radiostacja 
Deutsche Welle. (PAP)



Z ksiqżkq na ty

Oficyna 
krakowska

Z nieodmienną ciekawoś 
cią sięgam zawsze po 
nowości Wydawnictwa 

Literackiego w Krakowie o- 
ficyny, która szczególną dba­
łością edytorską zasłużyła 
sobie na doskonałą opinię 
czytelniczą. I w ostatnim ser 
wisie znajdzie sie szereg po 
zycji godnych zalecenia. Na 
plan pierwszy wysunąłbym 
nowe, bardzo poszerzone i 
w niejednym zmienione wy­
danie głośnej, cenionej pra­
cy Tadeusza Dobrowolskiego 
- „Sztuka Krakowa”. Szero­
kim echem odbiły się w ca­
łym kraju niedawne odkrycia 
archeologiczne, zwłaszcza re 
liktów architektury przedro- 
mańskiej na wzgórzu Wawe­
lu, jak i zaskakujących na­
warstwień architektonicznych 
na Wzgórzu Bł Bronisławy. 
Niejedna nowa teza pojawiła 
sie w pracach historyków w 
odniesieniu do wczesnych 
dzieiów Małopolski. Posze­
rzona także została w no­
wym wydaniu w sposób zna

-

dzieci — ..Pan Półka i spółka” 
oraz film animowany produkcji 
NRD ..Niesforna kózka”: 17.30 — 
Nie tvlko dla nań: 17.50 — Ma­
gazyn medvcznv: IR.20 — Kronika 
i Aktualności: 18.35 — „Coś ze 
Szpilek” — program satyryczny: 
19 — T ekturv współczesne — przed 
kamerami Krzysztof Nowicki: 20 
— „Trybuna Obywatelska”; 21.45 
— Nowela filmowa.

PONIEDZIAŁEK
1 16.40 — Dla dzieci: „Zwierzv-
ł nieć”: 17.25 — ..Echo stadionu”: 
18 — ..Ja i mól kraj”: 18.45 — 
..Eureka”: ’0 05 — VIII TV Festi­
wal Teatrów Dramatycznych — 
William Szeksnir: ..Sławna histo­
ria n Troilusie i Kresvdzie” adao 
tacia i reż. — Lidia Zamków 
(przeniesienie z Teatru Śląskiego 
im S. Wvsoiańskieso w Katowi­
cach): 21.35 .Osień i gw’azdv” 
—- nroPram rozrywkowy TV cze­
chosłowackiej.

WTOREK
I 8.56 i 20.05 — „Rine wolny” — 
■* film fab. orod czechosłowac­
kiej: 12.45 i 13.55 — Przysposobie­
nie rolnicze: 17.10 — Problemy 
młodzieży: 17 25 — TV Ekran Mło­
dych: 21.15 — ..Ballada wagono­
wa” — film: 21.40 — Z cyklu: Pro 
file kultury: ..Wolontariusze War­
szawy”.
n 18.15 — ..Bodniemy Warszawę” 
. — Dolsk; film dokumentalny;
18.50 — ..Dzień w kołchozie”: 19 
— Nasze recenzje: 20.05 — „Chmur 
na jesień” —> II ode. seryjnego 
filmu jugosłowiańskiego: 20.50 — 
..Alfabet miasta” — OTV Wro­
cław na ekranie: 21.25 — ,.24 go­
dziny”: 21.35 — Fizvcv na tropach 
historii ziemi z cvklu: ..Ze świa­
ta fizyki”- 21.55 — .Pozdrów ode 
mnie morze” — program rozryw­
kowy NRD.

. ŚRODA
"I 10.30 i 21.50 — „Stracone złu- 
J dzenia” — film seryjny prod. 
francuskiei (ode. I): 13.40 — Z cy­
klu: „Wybieramy zawód”: 15.25 — 
Soray/ozd. z międzynarodowego 
meczu oiłki n<*źnej o Puchar Zdo 
bywców Pucharów: Zagłębię Sos­
nowiec — Atvidabere Szwecja (z 
Sosnowca)- 17.20 — Program mu­
zyczny: ..Spotkanie w prastarej 
Lednicv” — Zesnół Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”: 17.50 — Z cyklu: 
..Polak nracuie” — „Nowv nie jest 
sam”: 18.30 — TV przekład kultu­
ralny; 18.45 — ..Światowid”: 19.55 
— Sprawozdanie z międzynarodo­
wego meczu piłki nożnej o Puchar 
Klubowych Mistrzów Europy 
Olimpie Marsylia — Górnik Za­
brze: 20.45 — PKF
9 1815 — Proerram nublicystycz- 
" nv: 18.45 — Z nrasy technicz­
nej: 18.55 — .Rvtmv. rytmy” — 
program rozrvwkowv TV łotew­
skiej — ..Piosenki w metalowej 
oprawie”: 20.05 — W cztery świa 
ta strony” — ren. S. Szwarc-Bro- 
nikowskieeo: 20.40 — ..Technika i 
Środki wvrazu” z cyklu: ..Per­
spektywy muzyki”! 21.40 — „24 go 
dzinv”- 21.50 — KWO- „Zmartwych 
wstanie” — cz. I filmu fab. ra­
dzieckiego

CZWARTEK
T 9 35 — Powtórzenie sprawozda 
■* nia z międzynarodowych me­
czów piłki nożne! <7 środv): 16.40 

■— Dla młodych widzów — ..Ekran 
z bratkiem” — w programie m. 
in.? . ” — film 7 sern
„Przygody nsa Cvwila”- 17.45

TTP- 18 — ..Baza konte­
nerów”- 1R 30 — .Kobieta współ­
czesna”- 18.45 — ..Epizod 39” — 
film dokumentalny orod. polskiej; 
19.85 — ..przypominamy radzi­
my”: re.os — Program filmowy: 
21 _  2155 — .Dplikafnosc
uczuć” — omr^ram rozrywkowy.

PIĄTEK
| 8 — TV Kurs rolniczy — Jesień
* ne stosowanie nawozów mine­
ralnych: 10 — Film- 16 40 — Dla
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czny dokumentacja ikonogra­
ficzna. Obok więc wszystkich 
wartości pracy Dobrowolskie 
go, znanej z poprzednich wy 
dań, doliczyć należy i nowe, 
rezultat starań, by w każdej 
edycji jak najszerzej uwzględ 
niać aktualny stan wiedzy o 
sztuce Krakowa.

Wydarzeniem edytorskim 
niemałego kalibru staje się 
opublikowanie w potężnych 
dwóch tomach, uważanego 
do niedawna za zaginiony, 
„Pamiętnika" Henryka Gole- 
jewskiego (w opracowaniu 
Ireny Homoli, Bolesława Ło­
puszańskiego i Janiny Sko­
wrońskiej i z ich wstępem), 
obejmującego okres lat 1813— 
1840, a będącego interesują­
cym malunkiem czasów pow 
stania listopadowego i pierw 
szych lat emigracji, spraw 
widzianych przez prostego 
uczestnika powstania, spis­
kowca i działacza uchodź­
czego, obdarzonego olbrzy­
mią ciekawością świata i 
wprost fenomenalną pamię­
cią. Los Golejewskiego ukła 
dał się w ten sposób, iż dał 
mu możność bezpośredniego 
uczestniczenia i obserwacji 
wydarzeń swojego czasu w 
najbardziej dramatycznych 
momentach. Przypadek rzuca 
go w szeregi gwardii wiel­
kiego ks. Konstantego, któ­
ry kieruje go do armii rosyj­
skiej. Na wieść o wybuchu 
powstania ucieka z niej, bie- 
rze udział w walkach pod

9 18.45 — „Osiedle miejskie” z 
cyklu: ..Ziemia, planeta, lu­

dzie”: 20.05 — Trybuna młodych 
artystów — program muzyczny; 
20.35 — „Przenrawa” — polski 
film TV z serii: „Podziemny 
front”: 21 — Cyprian Kamil Nor­
wid — program z okazji 150 rocz 
nicv urodzin: 21.45 — „24 godzi­
ny”: 21.55 — ..Od lampy do ukła­
du scalonego” z cyklu: ..Zza kulis 
elektroniki”

SOBOTA
1 9.30 i 21.40 — „Trzy dni Wikto- 
1 ra Czernyszewa” — fab. film 
radź.: 16 — „Z koszar i poligo­
nów”; 16.20 — Redakcja szkolna 
zapowiada: 16.40 — Dla młodych 
widzów: ..Co to jest” — konkurs- 
zabawa: 17.40 — „Droga do finału” 
— reportaż sportowy; 18.85 — 
..Spotkanie z przyroda”: 18.35 — 
„Tele-echo”; 20.10 — „Z wizyta 
u Was”. Scen. — Lucyna Kańska 
i Tadeusz Aleksandrowicz; 23.20 — 
Śpiewa Charles Aznavour.

9 17.45 — Festiwal krajów nad- 
bałtyckich — program TV 

NRD: 18.45 — „Za Odra i Łabą” 
— magazyn publicystyczny: 28 — 
Transmisja koncertu Inauguracyj- 1 
nego XV Międzynarodowego Fe­
stiwalu Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień 1971”; 22 — 
„24 godziny”: 22.10 — „Ranny w le 
sie” — fab. film polski.

NIEDZIELA
1 7 50 — TV kurs rolniczy — Je- 
* sienne stosowanie nawozów 
mineralnych: 8.25 — „Przypomina 
mv. radzimy”: 8.35 — „Nowoczes 
nnść w domu i zagrodzie”: 9 — 
Dla młodych widzów — TV Klub 
Śmiałych: „Na indiańskiej ścież­
ce” — film z serii „Mój przyja­
ciel Ben” (Kijowskie kasztany — 
nrogram TV radzieckiej): 10.25 — 
Film: 11 — „Wypoczynek ludzi 
pracy” — doroczny nrogram 
CR7Z i TVP (z Kędzierzyna i Pu­
ław): 12.45 — Gra orkiestra TV 
Katowice z udziałem solistów; 
13.05 — Z cyklu: „W cztery świa­
ta strony” — „Mongolia” cz. II, 
ren. filmowy S. Szwarc-Bronikow- 
skfe^o: 13.55 — „Przemiany”; 14.25 
— Dla dzieci — Jan Wilkowski: 
.Giermek króla Jegomości” z cy­

klu: ..Przygody skrzata Dziecielin 
ka”: 15.05 — „Wielka era” — tele­
turniej: 15.55 — 7 cvklu: „Portre 
tv” — nrogram ot „Łapa” (Sta­
nisław Łaniński): 16.25 — PKF; 
16.35 — Piosenka dla Ciebie: 17.35 
— „Klub sześciu kontynentów” — 
..Antvnodv na co dzień”: 18.15 — 
IV Międzynarodowy Festiwal Fol 
kłoru Ziem Górskich — koncert 
finałowy; 20 — „Rewolwerowiec 
— fab. film USA: 21.30 — Maga­
zyn sportowy: 22 -— Estrada lite­
racka — „Tei nocy snadło 30° 
gwiazd” — poezja łotewska.

n 16.40 — „Jablonex” — program 
rozrywkowy- 17.20 — „War- 

szawskie mostv” z cyklu; „Z sy­
rena w herbie”: 17.50 — „Spotka­
łem nawet szczęśliwych Cveanów” 
— fab. film jugosłowiański- 28.05 
— „Studio 63” — Adam Mickie­
wicz — „Pan Tadeusz” —Rok 1812: 
21 — „Romanse i serenady” — 
nrogram muzyczny: 21 45 — „Klub 
dobrei książki”.

CODZIENNIE; 6 godz 19.20 — 
nobranoc. o 19.30 — Dziennik 
bib Monitor.

Iganiami i Wawrem, poB Os­
trołęką, po czym skierowany 
na Litwę, po walkach prze­
kracza granicę pruską, inter­
nowany znów ucieka, walcząc 
w partyzantce Bagińskiego. 
Po upadku powstania przeby 
wa w Galicji, potem w Lon­
dynie. poznając tam środowi 
sko emigranckie. po czym ja 
ko emisariusz w kraju ujęty, 
skazany na rozstrzelanie, ułas 
kawiony, spędza lat siedem­
naście przy katorżniczej ro­
bocie na Syberii, znów 
wśród spiskowców i rewolu­
cjonistów wszelakiej maści. 
Pamiętnik jego to olbrzymia 
panorama tamtego czasu, 
źródło historyczne, obraz tak 
stosunków politycznych, mili 
tarnych, jak i społeczno-oby 
czajowych bogaty niezmier­
nie, obeimujący cały obszar 
ziem polskich. Pisany przy 
cym żywo, w sposób przyku­
wający uwagę czytelnika. In­
deksy, ikonografia, mapy i 
plany uzupełniają tę książkę 
w sposób b. istotny.

Imponuje konsekwencja, z 
jaką Wyd. Literackie dba o 
spuściznę Stanisława Wys­
piańskiego. Nie tylko publi­
kuje stale wznowienia naj­
celniejszych pozycji fibecnie 
np. ukazało się w diżym na 
kładzie nowe, tanie wydanie 
„Warszawianki"), ale też z 
wielkim nakładem starań za­
myka piękną edycję „Dzieł 
zebranych". Niedawno pisa­
łem o ukazaniu się pierwsze 
go tomu ,,Ka'endarza życia i 
twórczości Stanisława Wys­
piańskiego", obecnie ukazał 
sie pierwszy wolumen „Wys­
piański w oczach współczes­
nych", zebrał, opracował i 
komentarzem opatrzył Leon 
Płoszewski. (Niestety, rzecz 
ukazuje się już oo śmierci 
wybitnego erudyty). Wspom­
nienia ułożone sa w kilka 
grup według kategorii, osób 
lub okresów.

Ciekawe studium ooracował 
Jacek Kolbuyewski, miano­
wicie „Obraz] Tałr w literatu­
rze polskiej XIX wieku", 
gdzie zastanawia się i próbu 
je określić funkcje artystycz­
ną motvwu orzyrody. Mono­
grafia ta. oheimuiaca okres 
iat 1805-1899 próbuie zsyn- 
tetyzować zagadnienie, nie 
od dziś zaorzatalace umysły 
krytyczne a mianowicie ewo 
łucie motywów i obrazów ta­
trzańskich w polskiej litera­
turze romantycznej I pozyty­
wistycznej, a także problem 
ich funkcji artystycznych. 
Próba wypadła chyba dobrze, 
obraz jest szeroki, pełny, ot­
wierający czasem nroblemy 
potad niepostrzegane.

Zakończę tomem szkiców i 
impresji Romana Szydłow­
skiego z teatru anglosaskie­
go. obserwowanego w Wiel­
kiej Brytanii, Stanach Zjedno 
czonych i Kanadzie ot. „An­
glosaska Melpomena".

EUGENIUSZ PAUKSZTA

J SIEMIONÓW

Bormann: — Trzeba być trzeźwym politykiem panie feld­
marszałku...

Keitel: — Jestem wojskowym, a nie politykiem.
Bormann: — To nierozdzielne pojęcie w wieku totalne] 

wojny.
Hitler: — Na to, żeby ewakuować wojska znajdujące się te- 

raz w Kurlandii potrzeba, uwzględniając doświadczenie ope­
racji Libawa — co najmniej pół roku. To śmieszne. Zostały 
nam godziny, właśnie godziny, żeby odnieść zwycięstwo. Każ­
dy, kto umie patrzeć, analizować, wyciągać wnioski, zobowią­
zany jest odpowiedzieć sobie na jedno tylko pytanie: czy 
możliwe jest bliskie zwycięstwo? Przy tym nie proszę, żeby 
odpowiedź była ślepa w swej kategorycznoścl. Mnie nie 
urządza śleoa wiara, szukam wiary rozumnej.

Tylko nasz naród może odnieść i jest zobowiązany odnieść 
zwycięstwo. Dziś cały krai stał się obozem warownym. Cały 
kraj — mam na myśli Niemcy Austrię. Norwegię, część Wę­
gier 1 Włoch, znaczną część terytorium Protektoratu Czech 
i Moraw. Danię, część Holandii. To serce europejskiej cywi­
lizacji. To koncentracja mocy — materialnej i duchowej. W 
nasze ręce dostał się budulec zwycięstwa. Od nas, od woj­
skowych, zależy teraz — w jakim stopniu szybko wykorzysta­
my ten budulec dla naszego zwycięstwa.

— Aby przybliżyć czas naszego zwycięstwa — kontynuo­
wał Hitler - proponuje co następuje: szósta armia pancerna 
SS zaczyna kontrnatarcie pod Budapesztem, zabezpieczając 
tym samym trwałość południowego bastionu narodowego so- 
cializmu w Austrii I na Węgrzech — z jednej strony, i przy­
gotowując wyjście na skrzydło Rosjan — z drugiej. Proszę 
wziąć pod uwagę, że właśnie tam na południu, w Nagykata 
mamy 70 tysięcy ton ropy naftowej. Nafta to krew pulsująca
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w arteriach wojny. Prędzej pójdę na poddanie Berlina, niż na 
utratę tej ropy naftowej, która gwarantuje mi zachowanie 
Austrii, jej połączenie z włoskim, milionowym ugrupowaniem 
Kesselringa. Dalej: grupa armii „Wisła", zebrawszy rezerwy, 
przeprowadzi decydujące kontrnatarcie na skrzydło Rosjan, 
wykorzystując do tego teren Pomorza. Wojska Reichsfuehrera 
SS, przerwawszy obronę Rosjan, wychodzą im na tyły i przej­
mują inicjatywę: wspierane przez „Grupę Stettin", przecina­
ją front Rosjan. Sprawa dowozu rezerw dla Stalina, to pro­
blem problemów. Odległości działają przeciwko niemu. Sie­
dem linii obronnych chroniących Berlin i — praktycznie czy­
niących go niedostępnym — pozwolą nam naruszyć kanony 
sztuki wojenne] i przerzucić na zachód znaczną grupę woisk 
z południa i północy. Stalin będzie potrzebował dwa-trzy 
miesiące na przegrupowanie rezerw. Nam na przerzucenie 
armii potrzeba pięciu dni.

Jodl: — Byłoby jednak wskazane pogodzić ten problem z 
tradycjami strategii.

Hitler: — Mówimy nie o detalach, ale o całości. Ostatecz­
nie szczegóły zawsze mogą być zadecydowane przez grupv 
wąskich specjalistów. Wojskowi mają ponad 4 miliony ludzi 
zorganizowanych w mocną pięść oporu. Zadanie polega na 
tym, żeby zorganizować tę mocną pięść oporu w druzgocący 
cios zwycięstwa. Stoimy obecnie na granicach z sieronia 
1938 roku. Nasza armia jest dwa razy większa niż w tamtym 
roku. Nasza nienawiść jest straszna, a wola zwycięstwa nie­
zmierzona. A więc pytam was — czyż nie wygramy pokoju 
drogą wojny? Czyż sukces wojskowy nie rodzi politycznego 
sukcesu?

Keitel: - Jak powiedział Reichsleiter Bormann - wojskowy 
jest dziś równocześnie politykiem.

Bormann: — Nie zgadza się pan?
Keitel: — Zgadzam.
Hitler: — Proszę mi na jutro przygotować konkretne pro­

pozycje, panie feldmarszałku.
Keitel: — Tak mój Fuehrerze. Przygotujemy ogólny szkic, a 

jeśli pan go zatwierdzi, zaczniemy rozpracowywanie wszy­
stkich szczegółów.

Po zakończeniu narady, gdy wszyscy zaproszeni się roze­
szli, Bormann wezwał dwóch stenografów.

(CtfTl)
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Droga do „Hanoi —
Dokończenie ze str. 3 

na twarzy, zaciśnięte wargi, z 
których nie pada żadne sło­
wo...

Może tak będzie również i 
tym razem?

Zgubiliśmy się — nie wiado­
mo, jak iść dalej. Hoa wyru­
sza na zwiady. Luong i Kho- 
ang usiłują dowiedzieć się od 
małych pastuszków, gdzie moż 
na by znaleźć kogoś z władz 
lokalnych. Dzieciaki na wszy­
stkie pytania odpowiadają: 
„Trzy razy nie". Jesteśmy obcy 
— wobec obcych obowiązuje 
odpowiedź: „Nic nie wiem, nic 
nie widziałem, nic nie słysza­
łem". To nakazy samoobrony 
na wypadek zrzucenia z po­
wietrza dywersantów i szpie­
gów.

Hoa powraca. Razem z nią idzie 
młoda dziewczyna z karabinem na 
ramieniu. Ma na imię Lan, Uczy 
20 iat. już drugi rok służy w ar­
mii. Lan prowadzi nas dalej. Zno­
wu droga rozprażona słońcem. Gli 
niaste koleiny zakrzepłe od su­
szy. Przeszliśmy kilkanaście kilo­
metrów — zanim wreszcie jeste­
śmy prawie u celu tej pośpiesznej 
wędrówki. Chałunka-ziemianka, w 
niej telefon. Drelichowe mundury: 
oficer i paru żołnierzy. Wypijam 
łapczywie dwie czarki zielonej her 
baty. Jeszcze pół godziny marszu, 
ale przvnajmniej wiadomo, że już 
niedaleko...

Kilka chatynek skleconych 
z bambusa. Na zewnątrz pła­
skie kosze, na nich schną nłat 
ki patatów. Duża stępa ryżo­
wa. Wewnątrz na macie zastę­
pującej podłogę siedzi przysa­
dzisty, niedźwiedziowato wy­
glądający blondyn o niebieska 
wych, wodnistych, jak gdyby 
pustych oczach. Ma na sobie 
zielonkawy kombinezon. To je 
den z tvch dwóch, którzy wy­
ładowali na wietnamskiej zie­
mi nrzed niewielu godzinami.

Notuję dane: William John 
Mayhew. norucznik, urodzony 
23. VT. 1942. numer służbowy 
891 363. Pilotował odrzutowiec 
F-4, startujący z lotniskowca 
„Constella+ion". Ponury, pa­
trzy spode łba. Pozwała się sto

Diagram nr 40

BIAŁE ZACZYNAJĄ 
I WYGRYWAJĄ

Przedstawiona na diagramie po­
zycja nie wygląda zbyt zachęcają­
co dla białych. Nie widać też ja­
kiejś wyraźnej dla nich osnowy 

t kombinacji. Nie mniej istnieje 

T
1

tografować, odganiając nogą ma 
łą, czupurną kaczkę, która usi 
łuje dziobnąć go w palec. Od­
powiada na pytanie, rozumie, 
że spotkanie z zagranicznym 
dziennikarzem wkrótce po ze­
strzeleniu dało mu szansę prze 
kazania pośrednią drogą wia­
domości rodzinie.

— Wojny były i będą zaw­
sze — odpowiada, gdy pytam 
go, co sądzi o tej wojnie.

— Czy pan kiedykolwiek za­
stanawiał się nad sensem tej 
właśnie wojny? Czy myślał 
pan o ludziach, przeciwko któ 
rym wymierzał pan bomby?

— Nie — odpowiada. Prze­
cież cele są bezosobo­
we.

Nie po raz pierwszy słyszę 
taką odpowiedź.

Naokoło uboga wioska. Zwyczaj 
ny wietnamski dzień powszechny, 
jeden z wielu wojennych dni. Krę 
cą się dookoła bosonogie dzieci, nie 
młode kobiety o zmęczonych twa­
rzach, starzy mężczyźni. Codzien­
na gospodarska krzątanina przy 
akompaniamencie niedalekich bom 
bardowań. Bomby padają na cha­
ty ukryte w ziemi: to są cele ata­
ków. W pobliżu zaledwie paru żoł 
nierzy. Jeńcom nie trzeba silnej 
straży, ani "eskorty. Nie uciekną 
stąd — wszędzie bowiem dookoła 
nich jest ludność miejscowa. Lud­
ność, dla której słowo „Ameryka­
nin” znaczy tyle co śmierć.

W sąsiedniej chacie na ni­
skiej drewnianej ławie siedzi 
drugi lotnik z tei samej straco 
nej maszyny. M. L. Gartley 
(numer służbowy 703644) uro­
dzony 16. V. 1944 w Kalifornii 
— to również niebieskooki 
blond vn.

— Czy nie bvł pan ranny? 
— pytam, widząc opatrunek 
na stopie młod^o człowieka. 
Ten zaprzecza. To nie rany. tvl 
ko drobne pokaleczenia przy 
upadku.

— Moia matka jest nauczy­
cielką, ja sam bvłem studen­
tem — odpowiada.

— Jak pan trafił do armii?
— Wskutek stvnendium od 

wolska, które pobierałem pod 
czas studiów.

CZA RUI UCH

piękne rozwiązanie. Poszukajmy! 
Sposób wygrania podajemy na 
końcu.

NA MISTRZOWSKIEJ 
ARENIE

W Suchumi (ZSRR) rozpoczęły 
się finałowe rozgrywki mistrzostw 
Europy w konkurencji warcabów 
międzynarodowych. Uczestniczy w 
nich czołówka kontynentalna. Ty­
tułu mistrzowskiego broni Holen­
der Toni Sejbrandts. A oto lista 
pozostałych zawodników: G. Zori 
(Włochy), M. Korchow (ZSRR), 
W Van den Sluis (Holandia), 
P- Degć (Belgia), J. Rabatel (Frań 
cja), W. Szczegółów (ZSRR), P.

Hilton
— A co pan sądzi teraz o so 

bie i o własnej przyszłości?
Wymowny gest ręki: — Je­

stem młody, dla mnie wojna 
się skończyła. Chciałbym wró 
cić do domu...

„— To nie takie łatwe" — 
chcę powiedzieć, ale przemil­
czam te słowa.

— A co pan myśli, słysząc 
teraz na ziemi echa niedale­
kich bombardowań?

— O, madame, to na­
prawdę straszne, co się tutaj 
przeżywa.

Tak. Zgadzam się. To strasz 
ne. Ale jak to przeżywają lu­
dzie, których obaj piloci okła­
dali bombami niewiele godzin 
temu?...

M. L. Gartley prosi o prze­
kazanie swoim rodzicom w 
Greenville (Maine) wiadomo­
ści, że żyje i że się dobrze czu 
je. Pytam drugiego lotnika, 
czy chciałby również dać znać 
rodzinie? Przytakuje. Za zgo­
dą oficerów wietnamskich na 
stronicach mojego notesu pola 
wia się kilka słów, napisanych 
ręką porucznika Mayhew:

„Mom and Dad. I am fine, 
my health is good. Don‘t 
worry about me. I hope to 
be home soon. God bless 
you. Bill.
Stewart Mayhew
Box 59.
New Manchester W. Va.
USA".
Zachód szybko dogasa. Już 

wieczór. Nocą obaj piloci od­
stawieni zostaną do obozu. 
Dla nich, iak mi powiedział po 
rucznik M. L. Gartley. wojna 
już się skończyła. Kiedy zoba­
czą swoich najbliższych? Moż 
na o to zapytać wszvstkich 
tvch — od prezydenta Nixona 
poczynając — którzy nadal 
knnfynuuią politykę woiny.

Na razie obydwóch pilotów 
czeka to. co ich koledzy nazy­
wała z newną d^zą ..wisielcze 
po" humoru: „Hanoi — Hil­
ton".

MONIKA WARNEŃSKA

Biorgsma (Holandia), A. Gant- 
wang (ZSRR), P. Kaderabek 
(CSRS), A. Andrejko (ZSRR). Ten 
ostatni posiada tytuł warcabowe­
go mistrza świata. Właśnie w 
pierwszej rundzie MEu doszło do 
pojedynku pomiędzy Andrejko i 
Sejbrandtsem. Wynik był remiso­
wy. Po starcie, przed trzecią ko­
lejką gier, w czołówce turnieju 
bez utraty punktu znajdują się 
reprezentanci Związku Radzieckie 
go Andrejko i Gantwang oraz 
Holendrzy Sejbrandts i Van den 
Sluis.

Ostatnio w Związku Radziec­
kim rozpoczęły się rozgrywki ko­
respondencyjne mistrzostw ZSRR. 
Są to finały gry zaocznej, w któ­
rych udział bierze dziewiętnaście 
najlepszych warcabistek Kraju 
Rad.

Rozwiązanie studium (p. dia­
gram nr 40): I.g5-f6, e7:g5 2.f2-g3, 
h2:d6 3.c5:e7, a3:c5 4. el-f2, f8:d6. 
Teraz białe przystępują do decy­
dującego szturmu — 5.e3-d4, c5:eX, 
6.d2:a3X. Jeśli 4, ...d8:f6, to
5.e3-f4, g5:e3 6.f2:h4X.



NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

Według pracy życie
eklaracje bez pokrycia stają się z bie­
giem czasu czymś trudnym do zniesie­
nia. Słowo „człowiek” odmieniano w 

ostatnich lalach na wszelkie sposoby. Codzien­
na praktyka nie zawsze potwierdzała jednak 
założenie, żo powinien on być w naszych wa­
runkach dobrem najwyższym.

Od dziesięciu miesięcy trwają w Polsce 
Wielkie Porządki: białe staje się białe, czer­
wone — czerwone, sprawy nabierają właści­
wych sobie rozmiarów — ani nie przesadnie 
wielkich, ani nie zminimalizowanych, a kwes­
tie dotyczące ludzi, nas wszystkich, kwestie 
społeczne — zyskują naczelną rangę.

Za niespełna trzy miesiące rozpocznie się w 
Warszawie szósty partyjny zjazd. Ustali, on 
program rozwoju kraju na najbliższe lata, 
określający warunki pracy i życia trzydziestu 
trzech milionów Polaków. Ogłoszone w tym 
tygodniu wytyczne KC PZPR dotyczą więc 
pośrednio lub bezpośrednio każdego z nas.

Rozpoczyna się nad nimi dyskusja. Edward 
Gierek zaapelował, by wzięli w niej udział 
wszyscy, nie tylko członkowie partii; wszyscy, 
którym leży na sercu własne, lecz także Oj­
czyzny dobro. Padały podobne wezwania przed 
laty. Ale czas teraz inny: tragedia grudnia, 
doniosłe przeobrażenia tegoroczne, całkiem 
inne możliwości przedstawiania myśli i po­

glądów — wszystko to napawa otuchą; pozwa­
la wierzyć w rzeczowy tor i rzeczowy ton dys­
kusji. Dyskusji, która pozwoli rozważyć roz­
maite problemy przed ich rozstrzygnięciem 
z korzyścią dla ludzi.

Dokument, nazwany Wytycznymi Komitetu 
Centralnego „O dalszy socjalistyczny rozwój 
PRL”, liczy mniej więcej 60 stron dużego for­
matu. Ale jego istota zawiera się właściwie 
w kilku wstępnych zdaniach, określających 
zasadniczy cel rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju Tym zasadniczym celem jest sta­
ły wzrost spożycia oraz systematyczna popra­
wa bytowych, socjalnych i kulturalnych wa­
runków życia społeczeństwa.

Brzmi to sucho, lecz treść wyraża doniosłą. 
Oznacza to po prostu, że wszystko, co w kraju 
naszym obecnie się przedsiębierze, czy też 
przedsięwziąć zamierza — podporządkowane 
jest nadrzędnej racji: dobru obywa te- 
1 a. Szczegółowsza lektura wytycznych prze­
konuje. że racja ta dominuje w sposób wy­
razisty czy to przy omawianiu rozbudowy 
przemysłu czy usprawnienia kierowania, czy 
rozwoju socjalistycznej demokracji'.

Kto z nas zadowolony jest w pełni z pracy 
handlu i wyboru towarów? Nie przecząc do­
konującemu się tu postępowi — wiemy, że 
bez radykalnego zwiększenia dostaw zaopatrzę 
niowych, półki sklepowe nie będą prezento­
wały się ciekawie. Otóż w nadchodzącym 
pięcioleciu towarów spożywczych ma być 
więcej o 35. a przemysłowych o 51 procent, 
przy czym zapowiada się wzrost udziału im­
portu.

Mięso — wiecznie doskwierająca wszystkim 
sprawa: spożycie na statystycznego Polaka 
wzrosło w minionym pięcioleciu o 4,2 kg; w 
bieżącym ma się zwiększyć o 7,5 do 8,5 kg, co 
wreszcie powinniśmy odczuć. Pasjonujące co­
raz więcej ludzi, zwłaszcza młodych, sprawy 
automobilizmu — znalazły w wytycznych 
konkretne miejsce: przygotowany zostanie roz 
wój masowej motoryzacji po roku 1975, nato­
miast wcześniej zwiększy się wydatnie dosta­
wy samochodów.

Ale bardziej powszechnie obchodzący wszy­
stkich problem stanowi polityka płac. Kierow­
nictwo partii zapowiada opracowanie w naj­
bliższym czasie 10-letniego programu działa­

nia, obejmującego — pośród innych spraw — 
także gruntowną przebudowę struktury płac 
i systemu wynagrodzeń. W okresie do roku 
1975 stopniowo coraz pełniej będzie wcielana 
w życie zasada płacy według pracy, co służyć 
ma i gospodarce, i zatrudnionym.

Dysproporcje i nieprawidłowości w wyna­
gradzaniu mają być szybciej likwidowane. 
Mniej będzie premii i wszelkich dodatków, a 
w większym stopniu operować się będzie pła­
cami stałymi. Staż, kwalifikacje, jakość pracy, 
zajmowane stanowisko — mają określać wy­
sokość poborów, także osób me zatrudnionych 
w produkcji. Przewiduje się, że w tej pięcio­
latce średni wzrost płac realnych sięgnie 
17—18 procent, a więc nie nazbyt dużo, acz­
kolwiek o wiele więcej, niż proponowały okreś 
lone osoby rok temu.

Parę jeszcze uwag, dotyczących dochodów 
ludności, jako że są one niezwykle istotne. 
Partia dostrzega potrzebę opieki nad rodzi­
nami o niskich zarobkach. Dla wyrównania 
różnic związanych z podziałem pracowników i 
na „umysłowych” i „fizycznych” przygotuje 
się zasady ujednolicenia uprawnień do świad­
czeń społecznych obu grup. A co z sytuacją 
materialną ludności wiejskiej? Jej dochody 
rosnąć będą równolegle do wzrostu produkcji 
rolnej. Przypomnijmy nadto, że od 1 stycznia 
przestaje wreszcie istnieć instytucja obowiąz- 
kowych dostaw.

Sprawy emerytur i rent będą rozwiązywane 
w duchu pogłębianego ostatnio humanitaryz­
mu. A więc na przykład osoby, które osiągnę­
ły wiek emerytalny lecz nie nabyły pełneg 
do niej prawa ze względu na niedostateczny 
staż pracy — będą mogły pobierać okresowo 
niepełną emeryturę.

\ co do czasu pracy... Temat ten, jakże chęt 
nie podejmowany w rozmowach, formułują 
wytyczne alternatywnie: czy skracać tydzień 
pracy, czy obniżać granicę wieku emerytalne­

go? Bardzo istotne pytanie. Jednakże powszech 
ne zmniejszenie wymiaru godzin pracy w cią­
gu tygodnia stanie się możliwe raczej w na­
stępnym pięcioleciu.

Nie od razu też będzie możliwe załatwienie 
w najbliższych latach wszystkich bolączek i 
postulatów 3,8 miliona kobiet, pracujących 
zawodowo. Ale dostrzega się konieczność od 
zaraz łagodzenia trudności, z którymi obar­
czone rodzinami niewiasty, zatrudnione w fa­
brykach, biurach, czy transporcie — co dzień 
się spotykają. A więc — lepsze zaopatrzenie, 
a więc — lepsze i niedrogie usługi, a więc 
— co najmniej 16 tygodni urlopu macierzyń­
skiego.

Sprawy zdrowia: wydatki na te cele będą 
większe w nowym pięcioleciu (w porównaniu 
z okresem 1966—1970) o 30 procent, przy czym 
budownictwu szpitali nada się wreszcie prio­
rytet, jako że wznoszono je do tej pory w ma­
łej liczbie i powoli. Przybędzie 16 200 łóżek, 
a zapoczątkuje się budowę nowych lecznic c 
„pojemności” prawie dwakroć większej.

Wiele istotnych spraw, jak najbardziej ob­
chodzących człowieka pracy, omawia przed- 
zjazdowy dokument Komitetu Centralnego 
partii, jak choćby sprawy budownictwa miesz­
kaniowego, którego program na nadchodzące 
lata zapowiada się o jedną czwartą większy.

Wszystko są to kierunkowe działania, opar­
te-na analizach możliwości i potrzeb, wyma­
gające ostatecznych przemyśleń, uzupełnień 
poprawek. Warto, koniecznie trzeba — w opar 
ciu o konkretny materiał — rozważyć, jak naj 
lepiej i sprawiedliwiej dzielić plony społecz­
nej pracy. Dla dobra ogółu, ale też dla dobra 
jednostki.

WIESŁAW PORZYCKI

N
tycy

a biurokrację skarżą się
wszyscy mieszkańcy
miast i wsi, uczeni, poli- 
i działacze społeczni.

Wszyscy bowiem jesteśmy peten 
tami. Nasz kontakt z urzędem 
zaczyna się w chwili narodzin, 
zaś ostatnie stuknięcie pieczęci 
nastąpi na dokumencie stwier 
dzającym nasz zgon.

W ujęciu encyklopedycznym 
biurokracja, to grupa ludzi zaj 
mujących się zawodowo zarzą 
dzaniem i administrowaniem. 
Nie ma więc w tym określeniu 
nic negatywnego. Ale jest ono 
uzupełnione przez pojęcie „biu 
rokratyzm“, oznaczające prze­
rost forma! istyki w działalnoś 
ci urzędów*).

W potocznym rozumieniu biu 
rokrata to osobnik bezduszny, 
zrutynizowany, powolny w dzia 
łaniu, tonący w papierkach, w 
których doszukuje się uzasad­
nienia decyzji na „nie”. Dla in 
nych jest to człowiek o małej 
wrażliwości moralnej, niespra 

wiedliwy, otoczony pochlebca-
mi i kumotrami od kieliszka.

S Literatura przedmiotu mówi,
że zjawisko biurokracji towa-
rzyszy wszystkim ustrojom. Nie 
są od niej wolne nawet nowo­
czesne korporacje przemysłowe 
i państwowe o tradycjach wzo 
rowej administracji. Jednakże 
w socjalizmie choroba ta jest 
szczególnie groźna, przede 
wszystkim ze względu na to, 
że zakres dóbr, którymi zarzą 
dza państwo, oraz wachlarz pod 
ległych jego pieczy spraw ludz 
kich rozszerzył się niepomier­
nie. Biurokracja jest groźna
także dlatego, że jej 
sprzyja wypaczeniom

rozrost 
celów

ustrojowych i ideologicznych 
socjalizmu, który dobro czło­
wieka stawia ponad sferą ma­
terialnych wartości. Jest nie­
bezpieczeństwem o większym 
niż gdzie indziej zasięgu, gdyż 
tłumi inicjatywę i samodziel­
ność społeczną — cechy tak po 
żądane w socjalistycznych wa 
runkach ustrojowych.

Oto dlaczego walka z tą pla 
gą społeczną uznana została za 
niezbędny warunek urzeczy­
wistnienia programu nakreślo­
nego w wytycznych przędzjaz- 
dowych.

DOBRZE - ZNACZY TRAFNIE 
I SZYBKO

Ktoś powiedział, że dobry 
urzędnik potrafi załatwić od­
mownie petenta w takim sty­
lu, że ten wychodzi z biura nie 
mai zadowolony. Ale czy kul­
turalny urzędnik przestaje być 
automatycznie nosicielem biu­
rokratycznych wypaczeń; Cóż 
z tego, że rozmawia grzecznie, 
podsunie nawet krzeszło i spy­
ta o zdrowie żony i dzieci, jeśli 
odwleka załatwienie prostej 
sprawy, myli się w jej ocenie, 
gubi w przepisach lub inter­
pretuje je na niekorzyść pe­
tenta Dlatego też za anachro­
niczne w działalności każdej

♦ Mała Encyklopedia Powszech­
na PWN

Wszyscy jesteśmy petentami

Biurokracja 
nie jedno 
ma imię

administracji, należy
wszystko to, co powoduje prze 
wlekłość postępowania, długo­
trwałość oczekiwań, opóźnia­
nie decyzji. Natomiast za ce­
chę nowoczesności należy 
uznać — obok wysokiego po­
czucia odpowiedzialności —

uznać dłużania terminu przy rozpad

tworzenie warunków dla przy 
spieszenia tempa pracy, szyb­
kiego i bezbłędnego podejmo­
wania decyzji.

Tak właśnie pojmują swoje 
obowiązki te prezydia rad na­
rodowych oraz ich wydziały 
stopnia wojewódzkiego, które 
od dłuższego już czasu posze 
rzają wykaz spraw do nie­
zwłocznego załatwienia. Doty­
czy to zwłaszcza skarg i zaża­
leń obywateli, do czego tak wiel 
ką wagę przywiązuje kierow­
nictwo partii w niedawnej 
uchwale Sekretariatu KC.

W tej dziedzinie niektóre 
wielkopolskie prezydia rad na­
rodowych mogą wykazać się 
pewnym postępem. Np. w Wy 
dziale Komunikacji Prezydium 
WRN z ogółu przyjętych w ub. 
roku skarg, 23 procent załat­
wiono w terminie do 14 dni, po 
łowę w 30 dni, zaś 18 proc, w 
określonym KPA terminie 60 
dni. Podobnie dzieje się w wy­
działach Przemysłu i Usług 
oraz w Urzędzie Spraw We­
wnętrznych. Prezydium PRN w 
Czarnkowie podjęło w ub. ro­
ku specjalną uchwałę zobowią 
zującą swoje poszczególne og­
niwa do skracania terminów 
przy załatwianiu skarg i wnios 
ków.

SIEDEM GRZECHÓW 
GŁÓWNYCH

Oczywiście, trudno nam po­
wiedzieć ile z tych spraw 
winno się załatwić od ręki, 
bez potrzeby ponawiania wi­
zyty w urzędzie. Jeszcze 
ważniejsze jest to, aby likwi­
dować przyczyny skarg oby­
wateli do wyższych instancji. 
Niestety, jak wynika z usta­
leń Najwyższej Izby Kontroli, 
Prokuratury Wojewódzkiej, 
Inspektoratu Kontrolno - Re­
wizyjnego i poszczególnych 
wydziałów Prezydium WRN, 
w wielu urzędach rad narodo­
wych nie przestrzega się ele­
mentarnych wymogów określo 
nych Kodeksem Postępowa­
nia Administracyjnego.

W wydziałach prezydiów 
rad powiatowych — najczę­
ściej w Kole i Nowym To­
myślu — stwierdzono liczne 
przypadki nadmiernego wy-

trywaniu odwołań od wyda-* 
nych decyzji, załatwiania po-, 
dań o sprzedaż nieruchomości, 
działek budowlanych, lokali­
zację, przydział materiałów 
budowlanych.

Najczęściej spotykane uchy­
bienia w pracy administracji 
państwowej dotyczą trudnych 
spraw lokalowych. Do szcze-. 
golnie drażliwych i społecznie 
piętnowanych należą prakty­
ki przydziału mieszkań z po­
minięciem społecznej komisji, 
zwykle osobom nie ujętym na 
listach. Takie przypadki za-; 
notowano w Pile, Kole, Śre­
mie, Lesznie.

Wiele złej krwi oraz biuro­
kratycznej mitręgi wywołują 
spory kompetencyjne między 
poszczególnymi wydziałami 
prezydiów rad narodowych. 
Oto np. decyzja wydana przez 
wydział budownictwa, urba-1 
nistyki i architektury doty­
cząca lokalizacji, napotyka na 
sprzeciw wydziału rolnictwa i 
leśnictwa, słusznie chroniące­
go tereny uprawne przed 
„zabetonowaniem”. Podobny, 
brak . koordynacji występuje 
często między wydziałami 
przemysłu, a finansowym (je­
den realizuje założenia rozwo­
ju rzemiosła i usług, drugi za­
biega o wpływy finansowe). 
Inny przykład: komisje spo­
łeczno - lekarskie do spraw 
leczenia alkoholików nie 
sygnalizują wydziałom komu­
nikacji przypadków kierowa­
nia zawodowych kierowców 
na przymusowe leczenie. W 
rezultacie osobnicy tacy na­
dal zasiadają za kierownica­
mi pojazdów, narażając ludzi 
na kalectwo lub śmierć.

Nagminnym zjawiskiem jest 
brak koordynacji przy układa 
niu zajęć dla lekarzy specja­
listów, którzy systematycznie 
nie dotrzymują obowiązują­
cych ich godzin pracy w 
przychodniach, na czym cier­
pią oczywiście pacjenci. Naj­
bardziej drastyczne tego ro­
dzaju przypadki zanotowano 
w powiatach: ostrowskim, 
ostrzeszowskim i międzychodz 
kim. Tam też najgorzej wy­
gląda opieka zdrowotna nad 
niemowlętami i młodzieżą 
szkolną.

NIE TYLKO RADY NARODOWE

Szczególnym balastem w 
działalności administracji jest 
nadmierna sprawozdawczość.

/...Artyleria przeciwlotnicza u jada, pociski przeszywają nie­
bo../* CAF — VNA

Pierwsza noc podczas ko­
lejnej wojennej podróży 
do prowincji'Nghe An, 

jędącej wówczas — późnym la­
tem 1968 roku — tak jak cała 
słynna „czwarta strefa“ (tere­
ny pomiędzy 17 a 19 równoleż 
nikiem) w ogniu nalotów. Naj 
pierw późny wieczór: jak zwy 
kle podczas wojny gwałtowna 
kanonada artylerii i wycie kra 
żących górą amerykańskich sp 
molotów przeplata się z mn 
mentami raptownej, na krótkr 
zapadaiacei ciszy. Wśród tej 
ciszy słychać cieniutkie zawo­
dzenie fletu, poszczekiwania 

psów i ludzkie głosy. Cały te­
ren przeorany mnóstwem ro­
wów, wyrw i kraterów po 
bombach. Wyciągamy z głębo­
kiego dołu mojego tłumacza, 
Khoanga, który jednym nie­
ostrożnym stąpnięciem omal 
nie zwichnął sobie nogi.

Niespokojna wojenna noc poprze 
Iza wczesny, prawie nagły świt, 
leszcze nie zdążyliśmy sięgnąć do 
miseczek z porannym ryżem, gdy 
nagie znowu zabrzmiało przeraźli­
we wycie, tak silne, jak gdyby 
miało nam rozsadzić bębenki u- 
szne. Pośpieszn.v skok do schronu. 
Stęknięcie ziemi rażonej bombą

Droga do „Hanoi — Hilton“
Korespondencja własna z Wietnamu

gdzieś w pobliżu. Znowu to samo 
wycie pikującej maszyny. Artyle­
ria przeciwlotnicza ujada, pociski 
przeszywają niebo. Nagle ludzki 
wrzask, pełen podniecenia i rado­
ści dobiega ze wszystkich okolicz­
nych rowów, schronów i ziemia­
nek, gdziekolwiek ukryli się lu­
dzie, Na powierzchnię ziemi wy­
skakują żołnierze i chłopi — 
członkowie samoobrony terytorial­
nej z karabinami w garści. Matki 
z trudem powstrzymują wyrywają 
ce się dzieci, zwłaszcza chłopców. 
Wszyscy wskazują niebo...

Na niebie kłąb dymu i pło­
mienia: jeden z amerykań­
skich samolotów został trafio­
ny. Obok wykwita plamka spa 
dochronu. Przy niej pojawia 
się druga. Białe krążki, koły­
sane wiatrem, rosną w oczach. 
Przyłożywszy do oczu małą 
podręczną lornetkę, widzę syl 
wetki ludzkie. — H a i ! 
II a i ! — krzyczą dzieci, prze­
biegające obok. Hai — znaczy 
„dwa“. Dwóch pilotów wysko­
czyło z rażonej ogniem maszy 
ny. Gdzie wylądują?

Chyba niedaleko... Kierunek 
mogą określić w przybliżeniu 
— tak mi się przynajmniej zda 
je. Ale odległość?... Tłumacz 
przekazuje natychmiast moją 
prośbę władzom miejscowym. 
Pierwsza odpowiedź, jak zwy­

kle w podobnych wypadkach, 
brzmi wymijająco: zobaczymy, 
co da się zrobić.

Powtarzam Luongowi i Kho 
angowi: — Koniecznie chcę 
ich zobaczyć, tamtych... Każą 
mi czekać. Minuty wloką się 
nieznośnie. Jest już późny ra­
nek i słońce stoi wysoko na 
niebie, gdy przychodzi Tanh z 
wiadomością, że ruszamy w 
drogę, tam gdzie są obaj pilo­
ci — nie zwlekając, od razu, 
zanim jeszcze odstawieni zo­
staną do obozu. Czy daleko — 
nie pytam. Ważne, że możemy 
iść.

Upał jest piekielny. 2ar płynie 
z nieba na ziemię. Idziemy pieszo. 
Inaczej bowiem trudno byłoby po 
ruszać się przez ścieżki i drogi po 
kryte bombami. Towarzysząca 
nam młoda dziennikarka Hoa z 
miejscowej gazety lokalnej pełni 
rolę przewodniczki. Usiłuje mnie 
namówić do włożenia wietnamskie 
go, stożkowego kapelusza. Prze­
strzega! — Skwar w samo nołud- 
nie jest niebezpieczny, grozi pora 
żeniem. Wybroniłam się jednak 
przed kapeluszem — ciężko w nim 
bowiem i duszno. Chusteczka na 
głowę, na kark mokrv ręcznik 
którym nauczyłam się, za przykla 
dem moich towarzyszy osłaniać 
szyję. Słońce chciwie wysysa wil­
goć zc skrawka tkaniny. Ale to 

nieważne — aby tylko dotrzeć na 
miejsce i zobaczyć ich znowu z 
bliska...

Godzina 14. Upał nie do znie 
sienią. Ryżowiska. Żwirowata, 
czerwona droga. W okolicach 
Hanoi była powódź, a tu więd 
ną rośliny od suszy, spękana 
ziemia dyszy gorącem. Oślepia 
jący blask słoneczny bije 
wprost w oczy. Mijają nas 
dwie kobiety z dużymi meta­
lowymi krzyżykami na pier­
siach. Dookoła jest wiele wip- 
sek katolickich. Wzgórza. Scież 
ka, jak biała pętla. Górą zno­
wu pomrukują samoloty. Dale 
kie postękiwania wybuchów. 
Bombardują ... Luong, który w 
żółtym ręczpiku na głowie wy­
gląda groteskowo, patrzy na 
mnie z ukosa. Wiem, że ma na 
końcu języka pytanie: czy war 
to się tak męczyć?

Niedawno byliśmy świadka­
mi ujęcia amerykańskiego lot­
nika. Najpierw stracił przytom 
ność, uderzywszy głową o zie­
mię. Potem długo znajdował 
się w stanie szoku, choć poważ 
niejszych obrażeń nie stwier­
dzono. Pamiętam go, leżącego 
na noszach: grymas zastygły

Dokończenie na str. 4
MONIKA WARNEŃSKA

Na lawinę sprawozdań 
uskarżają się wszyscy urzędni 
cy, zmuszający jednocześnie 
podporządkowane sobie szcze­
ble niższe do nadsyłania róż­
nych zestawień. O rozmiarze i 
szkodliwości tego zjawiska 
świadczy przeprowadzone w 
1967 r. przez Główny Urząd 
Statystyczny badanie repre­
zentatywne, z którego wyni­
ka, że roczny fundusz płac 
pracowników zajmujących się 
sporządzaniem nielegalnej, 
nie zatwierdzonej przez GUS 
sprawozdawczości wyniósł 
prawie 100 min zł! Do tego do­
liczyć trzeba szkody niepo­
miernie większe, wynikające 
z tego, że na przykład agro­
nom, czy zootechnik gromadz­
ki, zamiast działać na.polach 
czy w oborach, trudzi się nad 
ankietami sprawozdawczymi.

Stosunki między obywate- 
telem, a urzędem typu pań­
stwowego, są tylko wycinkiem 
ogólnego zagadnienia biuro­
kracji. Poza urzędami rad na­
rodowych istnieje przecież 
szeroka sfera działalności sa­
morządowej — od spółdziel­
czości rńieszkaniowej poczy­
nając, na kółkach rolniczych, 
GS-acht czy SOP-ach kończąc. 
I one nie są wolne od biuro­
kratycznych naleciałości, na­
wyków i wypaczeń, które trze 
ba plenić i usuwać z naszego 
życia.

FELIKS BIŁOŚ
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Hokeiści na trawie
myśl Zarządzenia 

i Szkolnictwa
Ministra Oświaty

Wyższego

inaugurują nowy sezon
Pechowa porażka 

Schmidta z Larsenem
Zieloni hokeiści w sezonie letnim nie mieli zbvt wiele czasu 

na wvnoczvnek. Seniorzy, jumorzy i młodzicy przebywali ^ róż­
nych zgrupowaniach. Reprezentacja młodzieżowa natomiast roze­
grała kilka spotkań międzypaństwowych za granica. Wszystkie za­
kończone sukcesami. wwysuue

Na arenie międzynarodowej wy 
stapia leszcze juniorzy. Beda oni 
mieli za orzeciwników reprezenta 
cje Słowacji, z która zmierza się 
w Polsce oraz wvstapia w dwóch 
spotkaniach z NRD w Lipsku.

W najbliższa sobotę i niedzielę 
rozegrane zostana pierwsze mecze 
o mistrzostwo I ligi sezonu 1971/ 
72 r. Należy sie spodziewać że ko 
le1nv sezoo ligowy bedzie równie 
ciekawy lak noorzedni. Wykazał 
on ooorawe formy, zwłaszcza u 
słabszych drużvn. Przypominamy 
że tvtuł mistrza Polski broni po-
znańska Warta, a 
Grunwald

W Poznaniu iuź w 
meczach zobaczvmv

wicemistrza

pierwszych 
na zielonej

murawie dwa najlepsze polskie ze­
społy: Warta — zmierzy sie w so­
botę o godz. 16 na własnym bois­
ku z Siemianowiczanka i Grun­
wald. który bedzie w tvm samvm 
dniu gościć przv ul Świerczew­
skiego (godz. 16 30) Górnika z Sie 
mianowic. Pozostałe sobotnie po­
jedynki to mecze: Stella — Polo­
nia. LKS Rogowo — Lech AZS —
Sparta i Budowlani Start.

Program niedzielny przewiduje 
spotkania: Warta — Górnik (godz 
9.30). Grunwald — Siemianowiczan 
ka (godz. 11.00) LKS — Polonia. 
Stella — Lech. AZS — Start i Bu 
dowlani — Snarta. (x)

Wróbel i Pietrucha
mistrzami świata

Czwarty wyścig żeglarskich mis 
trzostw świata klasy Hornet w 
Solinie zakończył się sukcesem za 
łogi polskiej — Wróbel — Pietru­
cha, Wyścig piąty i ostatni wygra 
ła również polska załoga — Śli­
wiński — Nowakowski. W wyścigu 
tym Wróbel i Pietrucha złamali 
maszt i musieli się wycofać.

Tytuł mistrzowski zdobyła pol­
ska załoga — Wróbel — Pietrucha 
z warszawskiego AZS-u. (t)

Dobrucki zwycięzcą 
turnieju żużlowego

10 tys. widzów zgromadziło się 
wczoraj na stadionie na Golęcinie 
by być świadkami niezwykle cie­
kawego indywidualnego turnieju 
żużlowego o puchar RW ZS Start. 
Na starcie stanęło 13 zawodników 
z pięciu I i II ligowych klubów. 
Wśród nich dwaj kadrowicze: Frie 
dek (Kolejarz Opole) i Z. Dobrucki 
(Unia Leszno).

A oto miejsca, jakie zajęli za­
wodnicy w turnieju: 1) Dobrucki 
przed Z. Jądrem (obaj Unia Lesz 
no) po 11 pkt, (zdobyli oni puchary 
RW ZS Start) : 3) Marcinkowski 
(Zielona Góra) 9 pkt.: 4) Friedek 
— 7 pkt.; 5) Odrzywolski (Start).

(t)

®Praca Nauka
Kobietę do samodzielne­
go prowadzenia domu na 
wsi,. przyjmę. Zgłosze­
nia: Stary Rynek 92 m. 2. 

181802

Wioślarstwo

Mistrzostwa Polski
semorow - rozpoczęte

Na Jeziorze Maltańskim w Poz­
naniu rozpoczęły się mistrzostwa 
Polski seniorów w wioślarstwie. W 
regatach startuje rekordowa ilość 

556 zawodniczek i zawodników
Po raz pierwszy w tym roku ro­

zegrane zostaną wyścigi o ty.tuly 
mistrzów Polski w dwójce bez ster 
nika kobiet i w czwórce podwój­
nej t)ez sternika mężczyzn.

W pierwszym dniu regat roze­
grano 30 przedbiegów, z których 
zwycięzcy zakwalifikowali się do 
niedzielnych wyścigów finałowych. 
Pozostałe załogi natomiast wal­
czyć będą dziś w międzybiegach. 
Najbardziej zacięty pojedynek sto 
użyły w czwórkach podwójnych 
bez sternika męskie osady: AZS 
— MKS Szczecin i Gedania Gdańsk. 
Zwyciężyli wioślarze Szczecina w 
czasie 6.30.5 min. o, 0.5 sek. przed 
gdańszczanami. Dobrą formę zaprę 
zentowali wicemistrzowie świata 
Broniec i Ślusarski w dwójkach 
bez sternika, uzyskując nad osadą 
Budowlanych Toruń przeszło trzy 
długości łodzi przewagi. W jedyn 
kach mężczyzn rozegrano 4 przed 
biegi, a najlepszy czas uzyskał

W Aarhus (Dania) trwają roz­
grywki eliminacyjne V Drużyno­
wych Mistrzostw Europy w sza­
chach. Przeciwnikami reprezenta­
cji Polski występującej w skła­
dzie: Bednarski, Doda, Schmidt, 
Kostro, Filipowicz, Sydor, Balce- 
rowski, Grąbczewski i rez. Pytel — 
są szachiści: Danii, Finlandii oraz 
NRD.

W pierwszej rundzie ME, Polska 
przegrała z Danią 3,5:4,5. Mistrz 
Polski Włodzimierz Schmidt prze­
kroczył czas w partii przeciw ar- 
cymistrzowi Bentowi Larsenowi. 
Szachiści NRD uważani za fawory 
tów mistrzostw pokonali Finów 
5,5:0,5.

Poszczególne reprezentacje wal­
czą ze sobą dwukrotnie. Zwycięz­
ca w grupie wejdzie do finału 
ME. (nt)

Olsen żużlowym
mistrzem świata

Bromek (AZS Kraków) 7.39.9
min. W jedynkach kobiet w pierw 
szej serii zwyciężyła Franczyk 
(Skra Warszawa) — 4.04.1. a w dru
Siej aktualna mistrzyni Polski
— Jezierska (AZS Toruń) — 4.04.5. 

' (ot)

Ponad 32 tysiące widzów okla­
skiwało w piątek wieczorem zwy­
cięstwo Duńczyka Ole Olsena w fi­
nałach mistrzostw świata na żu­
żlu, rozegranych w Goeteborgu.

24-letni Duńczyk przerwał pasmo 
zwycięstw Nowozelandczyka Ivana 
Maugera (zdobył on 15 pkt.).

Tytuł wicemistrza świata wywal 
czył Ivan Mauger (Nowa Zelan­
dia) — 12 punktów.

Doskonały zawodnik duński wy- 
kaz,ał wszystkie swoje umiejętności 
w 6 decydującym niejako biegu, 
w którym spotkał się z eksmis- 
trzem świata Nowozelandczykiem 
Ronnie Moore i Brytyjczykiem Ni- 
gelem Bodcockiem. Stracił wpraw 
dzie na starcie 5 metrów, ale w 
końcowym efekcie zwyciężył.

Jedyny reprezentant Polski Je­
rzy Szczakiel zajął 16 miejsce. W 
7 biegu Polak miał upadek i za­
kończył start, nie zdobywszy ani 
jednego punktu. (ot)

'dalekopisem,
KACZANOWSKI

— ŚMIGŁOWCOWYM 
POLSKI

W piątek zakończyły 
niku I Śmigłowcowe

MISTRZEM

się w Swid 
Mistrzostwa

Polski. Na starcie stanęło 16 za­
wodników z całego kraju, którzy 
rozegrali trzy, konkurencje pilota
żowe pilotażowo-nawigacyjne.
Pozostałych 2 konkurencji nie ro-
zegrano ze względu na 
runki atmosferyczne i 
giczne.

Pierwszym mistrzem

trudne wa 
meteorolo-

Polski na
lata 1971/72 w tej nowej dyscypli­
nie sportowej został mjr Krzysz­
tof Kaczanowski, dwukrotny zwy­
cięzca. uprzednio organizowanych, 
ogólnopolskich zawodów śmigłow­
cowych. Wicemistrzem został kpt 
Aleksander Przydatek, trzecią lo-
katę zajął kpt. 
czuk.

Antoni Pokoleń-

SIÓDEMKA
NA TOUR

SZOSOWCÓW
DE L‘AVENIR

Do Francji, na tradycyjny wyś­
cig kolarski amatorów — tour de 
l‘Avenir wyjedzie w najbliższy po­
niedziałek siódemka szosowców

Uczennice do zawodu kra 
wiectwa damskiego (do 
18 lat),- przvjme zaraz z 
powiatu szamotulskiego 
lub międzychodzkiego. — 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 16717g.

j. Dnia 8 września 1971 r. po długoletnich i 
T ciężkich cierpieniach, zmarła opatrzona Sa* 
kramentami św„ nasza droga siostra, szwagier- 

, ka, ciotka, przeżywszy lat 58, śp.
TEODORz^ JEFIMOWA

I voto BŁASZCZYŃSKA 
z domu COFTA 

emerytowana nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

września o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Zawiadamiają w głębokim smutku pogrążone 
siostry, bracia i rodzina

Poznań, ul. Husarska 15 m. 17.

4- Po pracowitych dniach odeszła od nas na 
I zawsze nasza najwierniejsza ciocia

MARTA KOCH
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 

w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 14.00 w Wie-
rzenicy.

W żalu pogrążona

Kobylnica, ul. Poprzeczna 11.

klubów związkowych. W wielkiej 
imprezie, rozgrywanej w dniach 
od 16 do 26 września, uczestniczyć 
będą: J. Bańkowski (SHL Kielce). 
T. Bonhnia (Kolejarz Gliwice). K. 
Jasiński (Broń Radom), Sz. Klim­
czak (Dolmel Wrocław), L. Nadol
ny (Polonia Piła), Pytowski
(Górnik Klimontów) oraz H. Rasek 
(Górnik Klimontów). (t)

ZSRR PROWADZI
W Kijowie rozgrywany jest mecz 

między Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi w skokach 
do wody.

Po dwóch pierwszych konkuren­
cjach, skokach z trampoliny ko­
biet i mężczyzn, prowadzi Zwią­
zek Radziecki 15,5:6,5 pkt.

O PUCHAR TOTO-LOTKA 
Na torze w Radomiu odbyły się

zawody kolarskie o puchar Toto- 
Lotka. Drużynowo, w końcowej 
klasyfikacji zwyciężył zespól Lo­
dzi — 270 pkt. przed Kielcami — 
232 pkt. i Wrocławiem — 132 pkt. 
Indywidualnie pierwsze miejsce 
zajął Dryja (Broń Radom) przed 
Dłużewskim (Społem Łódź).

Wyścig sprinterski przyniósł zwy 
cięstwo Kocotowi (LZS Zieloni 
Opole) przed Pawłem Kegelem 
(Lech Poznań).

Malarzy i ucznów, przyj 
mę. Czechosłowacka 19 
m. 11. 18467g

Przyjmę uczennicę do na 
uki zawodu modniarskie 
go. Pracownia Kapeluszy
27 Grudnia 3. 18471g

P.otrzebna panienka do 
szycia ręcznego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18343g.
Przyjmę ucznia i czelad­
nika. na pół etatu. Pie­
karnia, Mylna 15.

183382

z dnia 13. IV. 1971 r. (DU-5-0142-7/10/71)
MIĘDZYWYDZIAŁOWE 

STUDIUM KUI.TURAI.NO - OŚWIATOWE 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu
OGŁASZA NABÓR KANDYDATÓW 

na dwuletnie PODYPLOMOWE STUDIUM 
z zakresu wybranych zagadnień 

kulturalno - oświatowych.
Zgłoszenia należy przesyłać do dnia 1. X. br. 
pod adresem :Między wydziałowe Studium Kul­
turalno - Oświatowe UAM Poznań, ul. Słowac-

BANK LUDOWY SOP W POZNANIU
O.FERUJE DO SPRZEDAŻY 

następujące maszyny znajdujące się w 
warsztacie u ob. Wacława Pieluszyńskiego j 

przy ulicy Kościelnej 56
Ceny do uzgodnienia na miejscu

PIŁA TAŚMOWA z silnikiem elektrycznym 
FREZARKA z silnikiem elektrycznym 
FREZA ŁAŃCUSZKOWA z silnikiem elek­
trycznym
WYROWNIARKA z silnikiem elektrycznym 
GRUBOSCIOWKA z silnikiem elektrycznym 
PIŁY TARCZOWE z silnikami elektrycznymi 
CZYSZCZARKA z silnikiem elektrycznym

kiego 20.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną pieczątkę: 
„Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Robót In­
żynieryjnych”, 
Kierownictwo Grupy 

Robót nr 1 
w Poznaniu 

bud. nr......
K6844

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

16867g

0 KupnoSprzedaż
Sprzedam wyżła szorstko 
włosego, półtorarocznego. 
Morski, Noskowskiego 24 
m. 7, godziny popołudnio 
we.

l

1 
1

Szczegółowych informacji udziela — Bank Lu­
dowy SOP w Poznaniu, ul. Czerw. Armii 81 — 
w godz. od 8 do 12. K6287

2

K6917

10 w VIII Liceum Ogólnokształcącym

DLA POCZĄTKUJĄCYCH I 
Zajęcia na studium rozpoczną się w

.j w vin Liceum ogomoKsztaicącym w Poznaniu, ul. Głogowska 92.
Zgłoszenia na kursy przyjmuje codziennie sekretariat Ośrodka 

oraz w godz. od 16—18 Sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcącego 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Głogowska 92, tel. 633-86.

K6690

OSRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
w Poznaniu, Plac Wolności nr 5, tel. 590-54

PRZYJMUJE ZAPISY NA
NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

♦ ANGIELSKIEGO
< FRANCUSKIEGO

♦ NIEMIECKIEGO
ROSYJSKIEGO

♦ SZWEDZKIEGO
ZAAWANSOWANYCH 
dniu 12 września 1971 r. o godz.

Nieruchomości

Sprzedam tanio sypialnię. 
A.dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17989g
Uwaga Ogrodnicy! Nowy 
preparat hormonowy „Se 
radix” do ukorzeniania 
roślin — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 170382-
Sprzedam fortepian, lub 
zamienię na równie dob­
re pianino. Tel. 41-82-45.

17747g
Kołnierze futrzane* jasny 
i brązowy (Polofix) sprze 
dam. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 17037g

Samochody
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową 1968 rocznik. 
Poznań, ul. Siemiradzkie 
go 9, garaż 314, godz. 16
—17. 16852g
Sprzedam Pick-up, rok 
1966. Stęszew, ul. Poznań

Dom nowy, bliźniaczy, 5- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, ogród, zaraz wol­
ny, Puszczykowo, 300.000 
zł. Połowa domu, parter, 
4 p koję, kuchnia, łazien 
ka, centralne, ogród, Lu­
boń, przy Poznaniu — 
200.000. Dom 4-pokojowy, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, dom gospodarczy, 
2 morgi ogrodu, blisko Po 
znania, przy autobusie 
podmiejskim 180.000-. Dom 
3-pokojowy, kuchnia, o- 
gród, Szczepankowo — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

18030g
Piętro słonecznej willi, 
Sołacz, 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, wyłączone — 
sprzedam poważnemu re- 
flektantowi. Po kupnie 2 
pokoje wolne. - Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17940g.

Uwaga Absolwenci Liceów Ogólnokształcących! 
Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 

Oddział Okręgowy w Poznaniu, 
ul. Armii Czerwonej 49, tel. 522-89

KURS KWALIFIKACYJNY
KSIĘGOWOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW

wg założeń zawartych w zarządzeniu nr 43 Pre­
zesa Rady Ministrów z dnia 29. 7. 1966 i Okólni­
ka nr KS/7/66 Ministra Finansów z dnia 29. 7. 1966 

(Dz. U. Min. Fin. nr 7/66).
Zajęcia rozpoczynają się w środę, dnia 22. 9. 

1971, o godz. 16.30 w salach SK Poznań, ul. Armii 
Czerwonej 49 (w podwórzu).

Zapisy przyjmuje biuro Oddziału codziennie 
w godz. od 8.00—13.00 oraz Oddziały Terenowe: 

— B. Andrzejewski, Gniezno, ul. Klono­
wa 3 m. 3, oraz

— Ostrów Wlkp., ul. Wrocławska 22.
K6818

Przetargi

ska 6, tel. 08. 18378g

Auto - Naprawa, koniec 
ul. Dąbrowskiego, począ­
tek Przeźmierowa, wyko­
nuje remonty kapitalne, 
oraz wszelkie naprawy 
wszystkich typów. Spe­
cjalność: Wartburg, Tra-
bant, Syrena. 16707g
Sprzedam nowego Fiata 
125 P. Mylna 15 m. 7.

18342g

Lokale
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18151g.
Małżeństwo, emeryci, we 
zmą w dzierżawę pokój, 
kuchnią, w Poznaniu lub 
okolicy. Zapłacą za rok 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17435g
Oddam pokój w śródmieś 
ciu. Płatne 2 lata z góry. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18424g.

Mieszkanie puste na o- 
kres 2—3 lat, wynajme 
członkom spółdzielni. — 
Płatne z góry. Informa­
cje: tel. . 670-652. 18129g

Międzychód! 2 pokoje z 
kuchnią — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16899g.

Pół atrakcyjnej willi, pil 
nie sprzedam w dzielnicy 
Łazarza poważnemu re- 
flektantowi. Zgłoszenia 
osobiste, Adamski, Po­
znań, Matejki 33a.

183882

@ Zguby Różne
Pekińczyk zaginął 3
września w parku przy 
Ogrodowej. Zwrot za wy 
nagrodzeniem Piekary 8a
m. 21. 18404g

Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS „SCh” • W 
Poznaniu, ul. Kolejowa 1—3 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na naprawę i smołowanie da­
chów hal produkcyjnych w Zakładzie w Poznaniu, 
przy ul. Kolejowej 1—3.

Termin wykonania remontu: IV kw. 1971 r.
Warunkiem dopuszczenia do' przetargu jest złoże­

nie kosztorysu ofertowego.
Bliższych informacji udzieli gł. mechanik Zakła­

dów.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w terminie 10 

dni po ogłoszeniu przetargu.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.
K6842

Zakładam zamki natento 
we do drzwi samochodu 
Syrena, od strony kie­
rowcy. Tel. 707-58. 

18122g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 15294g

$ Matrymonialne |

Biuro Matrymonialne —■ 
„Małżeństwo” Poznań, Lii 
belta 29 — poleca swo-H 
je usługi w kojarzeniug 
małżeństw. Czynne go-F| 
dżina 15—19. 17126g|

Kawaler lat 35. przystoj­
ny, dobrze sytuowany, 
wykształcenie średnie — 
pozna pąnnę do lat 30, o 
podobnych walorach. Cel 
matrymonialny. Zdjęcie 
konieczne, zwrot zapew­
niony. Oferty „Prasa” —

Grunwaldzka 19 dla 16681g

Dnia 9 września 1971 r. zmarł nasz b. długo­
letni, wzorowy współpracownik i ceniony kole­
ga, kierownik działu admin.-gosp.

LEON SCHWIERZ
przeżywszy lat 65.

Cześć Jego p am i ę c i!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 wrześ­

nia 1971 r. o godz. 12.50 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Dyrekcja — Pracownicy — Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Sprzętu Ortopedycznego 

K6992

Dnia 8 września zmarła

ia

HELENA MIKOŁAJCZAK
pracownica apteki nr 7 w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 
i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11. IX. 

br. o godz. 9.00 na cmentarzu junikowskim.
K6991

Osiedle Warszawskie. 18395g18452g

184302

ALEKSANDER MULLER
Września, ul. Szczecińska 11. 18475g

184312

JÓZEF ŁOTYSZ

Poznań, ul. Staszica 4 m. 14.184452 Poznań, Dzierżyńskiego 267.184332

Dnia 9 września 1971 r. zmarł mój ukochany, 
najlepszy mąż, syn, brat, wujek, szwagier i zięć

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Poznań, Andrzejewskiego 10 m. 9, 
dawniej Plac Koleaiacki 16.

Dyrekcja — Rada Zakładową oraz pracownicy 
Poznańskich Zakładów Budowy Maszyn 
i Urządzeń Chemicznych w Poznaniu.

K6993

W dniu 7 września 1971 r. zmarł nagle w War­
szawie, w wieku lat 38, nasz najukochańszy 
i najlepszy syn, brat, wujek

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci, rodzina

rodzina
18448g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 13.20 na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

18410g

Dnia 9 września 1971 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 79

MICHAŁ BUDYCH

rodzina
184882

Dnia 9 września 1971 r. zmarł długoletni i w 
pełni oddany pracownik naszego Zakładu

ALEKSANDER MULLER
Poznań, ul. Czerwonej Armii 29 m. 16.

.Ruchu’ 
z-e
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tW dniu 9 września 1971 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku lat 70, mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, śp.

NARCYZ ELBANOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

żona z dziećmi i rodziną

4- Dnia 9 września 1971 r. odeszła od nas, po 
I długich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, 
moja najukochańsza żona, najdroższa i najtros­
kliwsza mamusia, śp.

JANINA MAĆKOWIAK
z domu FORNAL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążony
mąż z synem

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu Miłostowo-Główna.

W smutku pogrążeni
synowie, synowa, wnuki

i prawnuk

tW dniu 9 września 1971 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., w wieku lat 69, nasz 

ukochany mąż, najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
brat

ANTONI SROCZYŃSKI

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 10 września 1971 r. zmarła, przeżywszy 59 lat. 

ŚP STANISŁAWA PAWŁOWSKA
z domu RUTKOWSKA

Pogrzeb najukochańszej nam Zmarłej odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 13 września br. o godz. 
14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni _
mąż, dzieci, synowa, zięć

i wnuki

+ Dnia 9 września 1971 r. zasnęła w Bogu, po 
I długoletniej chorobie, najukochańsza żona, 

matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 76 
śp.

KLEMENTYNA ROZMIAREK
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

tDnia 9 września 1971 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 66, 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babu­

nia, śp.
ANNA ORZECH

z domu CICHOCKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

bm. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. gen. Sikorskiego 20 m. 8.

raeossamn 
Ml i E ŁKrOPOlSKB

POZNA N Grunwaldzka U

treść t terminowa druk
® Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu na Junikowie w dniu 13 września o godzinie 
11.55 o czym zawiadamiają z największym bólem

rodzice, siostra, brat, 
siostrzenica i cała rodzina

18401g
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Soboto Słońce: 5.18—18.20
Kiedy nastgpi rozruch aktuaihosci

Eksperyment poznański i katowicki

TEATRY

POLSKI 
kochanka”.

NOWY — 
świata”

g. Ib „Nie Widzialna

g. 17 „List z tamtego

OPERA — g. 19 „Traviata” ((pre 
miera).

OPERETKA — g. 19 „My chce- 
my tańczyć”.

MARCINEK — g. 17 „Chochoło­
wa muzyka”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU-
ZA g. 10. 12.30. 15 „100 karabi-
nów” (USA 16 1.). g. 17.30. 20 „Ko­
bieta kot” (jap. 16 1 ).

APOLLO g. 10 „Spartakus’
(USA 16 1.). g. 15.30. 19 ..Wyzwo­
lenie” (I i II cz. — radź. 14 1.).

BAŁTYK g. 10. 12. 14. 16.15.
18.30. 20.30 „Nie łubie poniedział­
ku” (poi. 11 1.). g. 22 „Arabeska” 
(USA 14 1.).

CZTERNASTKA
15. 17 30. 20 
14 1.).

GONG — 
swobodny” 
„Incydent”

g. 10. 12.30,
„Próba terroru” (USA

g. 10. 12. 16 
(ang. 7 1.). 
(USA 18 1.).

„Dziki i
g. 18. 20

GRUNWALD g. 15. 17
Maruda” (ang. 11 1.) g. 19 30
stko na snrzedaż” (poi.

GWIAZDA
„Winnetou 
(jug. 11 1.). 
leidoskop”

KOSMOS 
(ang. 11 1.). 
pe” (włoski

MALTA -

— g. 9.30.
w Dolinie 

g 15.30. 18.
(ang 16 1.1.

16 1.).
11.30

„Słoń 
.Wszy

13.30
Śmierci”

20.15 „Ka-

— g. 17 „Na pomoc” 
g. 19.30 „Komisarz Pe- 
18 1.).

g 15 45. 18
nicv” (USA 14 1.). g. 20.15 
łv odnowie” (poi 16 1.).

.Niewol-
„Umar-

MINIATURKA g. 16
ziemi” (nol. 14 1.). g. 18
naszego świata”

.Rai na 

.Koniec

OLIMPIA g.
poduszki” (USA

OSIEDLE — g. 
(weg. 14 1.), g. 
18 1.)

PANCERNIAK

(DOl. 16 1.)
20 „Opowieść do 

16 1.).
17 ..Okna czasu”

19.30 „Gra” (poi.

—, g. 17.30 20
„Hrabina z Hongkongu” (ang.

PAŁACOWE — g. 15. 17.30 20 
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni” (nol. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15 30. 18. 20.15 
„Oskarżeni o zabójstwo” (radź. 
14 1.).

•RIALTO — g. 15. 17.30.' 20 „Czas 
życ>a i miłości” (franc. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15,
17 ..Jeśli dziś wtorek, to jesteśmy 
w Belgii” (ang. 14 1.). g 19.30 ..Jes-
tem
16 1.).

meżem” (franc.

SCALA — g. 16 ..Pierścień księż­
nę i Anny” (poi. g. 18. 20
„Barbarella” (włoski 16 1.).

TĘCZA — g. 17. 19 30 „Nieśmier 
telni Flip i Flap” (USA 11 1.).

WARTA g. 10. 12.30. 15. 17.30.
20 ..Milion za Laurę” (nol. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 16.45, 18.45 „Południk ze­
ro” (doI. 16 1.).

WILDA g. 10. 12.30 15.30. 18.
20.15 „Jestem niewiernym meżem”
(franc. 16 1.). g 
(USA 18 1.).

WRZOS (Mosina)

22.15 „Obława”

g. 17. 19.15
„Wahadło” (USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Cejlon”.

OT2URY 1

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ui Walki Młodych 7: laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe tul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu teł 666-66- dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35- pod­
stacje- ul Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 16 — cała dobę- dla oow. 
poznańskiego 'ul Kościuszki 143) 
tel 566-66 Podstacje w Luboniu 
teł 69- w Swarzędzu tel. 209 — 
czvnne cała dobę

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę- oediatrvczne ful Chełmoń-
skiego 201 - 
— g. 8—23’

15—23 niedz ’ święta

Chełmońskiego 20)
stomatologiczne

czynne
(ul. 
od

18—7 w niedziele ' święta — cała 
dobę! chirurgiczne 1 — ul Kór­
nicką « _ całą dobet chirurgicz­
ne TI — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowe! w
godz
13—23-

18—23 niedz świeta od
Grunwald <Ka«nrzaka 16)1

Miasto
'Mickiewicza
Garbary 63>-

Stare 
Mia-

sto 'Kórnicka 8)- Wilda (Dzierżyń- 
sk^ge 149)

522-51
Zaufania nr 586-87

Poradw 
539-18

Przeciwalkoholowe, tel

Aotekl:
Główna 69 
nocnvl

Marcinkowskiego 11.
Kórnicka <d zżur

Miełska Lecznica dla Zwierząt:
Ul Grunwaldzka 248 
nocy nagle wvoadk1

w

SOBOTA

RADIO

PROGRAM I: Fala

kotłowni c.o.?
Od kilku dni temperatura mocno 

i tym wielu czytelników zwró Jo się 
kiedy nastąpi rozruch w kotlo uniach 
nia?
Po wyjaśnienie zwróciliśmy 

się do dyrekcji Miejskiego 
Zjednoczenia Gospodarki Ko-
munalnej Mieszkaniowej.
Jak się okazuje istniejące za­
rządzenie Ministerstwa Górnic 
twa i Energetyki określa, że jeś 
li w okresie po 15 października 
trzy dni pod rząd o godz. 21x
temperatura jest niższa, 
plus 12 st. C, to należy

niż 
na-

tychmiast przystąpić do pale­
nia. Natomiast, jeśli we wcześ 
niejszym okresie utrzymuje się 
taka niska temperatura, rów­
nież w ciągu trzech kolejnych 
dni. to pozwolenie na rozruch 
kotłowni c. o. władze miejskie 
powinny otrzymać z Minister­
stwa Goąpo-darki Komunalnej.

Wczoraj porozumieliśmy się 
z Instytutem Hydrologiczno - 
Meteorologicznym i dowiedzie­
liśmy się, że w ciągu trzech 
minionych dni, począwszy od 
7 bm. temperatura o godz. 21 
wynosiła poniżej plus 12 st. C. 
Wobec tego zachodzi pytanie, 
dlaczego nadal w mieszka­
niach, biurach, szkołach itp. 
jest zimno?

W tej sprawie również 
uzyskaliśmy wyjaśnienie z 
dyrekcji wspomnianego Zje­
dnoczenia. Miejskie Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej, 
któremu podlega w mieście
227 kotłowni c.o., ogłosiło
tym roku 
15 bm. A 
tłowniach 
sał 9 bm)

stan gotowości
W 

na
więc w wielu ko- 
(o czym „Głos” pi- 
trwają jeszcze prace

remontowe i konserwacyjne. 
W niektórych prowadzi się też 
wrmianę kotłów. Po prostu za 
tern nie wszędzie piece gotowe

INFORMUJEMY
Dom Kultury Drukarza przyj­

muje zapisy dzieci starszych do 
zespołów i pracowni: majsterko­
wania, rytmiki, teatralnego, mu­
zycznego oraz dzieci młodszych 
do klubiku dziecięcego. Informa­
cje i zapisy: Inżynierska 10, II pię
tro, pok. 6, tel. 505-21 godz.
12 — 18.

W Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego im. M. Kasprzaka, Sta 
ry Rynek 3 (Odwach) wyświetlone
beda bm. o godz. 12.15 filmy
dokumentalne: .Przez
oraz . Godzina 11”.

W sobotę i niedziele 
Kulturv Drukarza przy 
nierskiei 10 odbędzie się 
ki Przegląd Zespołów

granicę"

w Domu 
ul. Inży- 

Wojewódz 
Teatral-

nych. Dzisiaj występy rozpoczną 
sie o godz. 17. a jutro o godz. 11.

cert życzeń: 9 Kalejdoskop
senki 
nie:

żart

9.20 Dedykujemy
10.05 „Dwa opowiadania”

Radiczkowa; 10.25
Serenada

pio- 
zmia-

W A. Mo-
Es-dur; 10.50

..Zmvs!v sformalizowane”: 11 Z 
kraju róż: 11.49 ABC rodziny — 
aud dla rodziców: 12.25 Mel. i ryt 
mv dla wszystkich: 13 Popołud­
niowy relaks muzyczny; 13.20 Mu­
zyka ludowa narodów radziec­
kich: 13.40 .Więcej. lepiej, taniej”; 
14 Czv znasz te książkę; 14.30 Prze 
krói muzyczny tygodnia; t5.05 Go­
dzina dla dziewcząt ' chłopców: 
16.05 „Czas i ludzie” — aud. o pro 
blemacb ZBoWiD-u: 16.20 Muzyka 
ludowa Korei: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18 50 Muzyka i Aktual­
ności: 19.15 Dobrv wieczór, zaczy 
namv: 19.30 Wędrówki muzyczne 
no kraju: 20.30 Wieczór z piosen­
ka żołnierska- 21 Program z dy­
wanikiem: 22.05 ..Fonorama”: 22.35 
Sobotni non ston taneczny; 0.10 
Program nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.
12.05. 15 16. 18. 20. 23. 24.

6. 7. 8, 10,

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF
69.74 
na;
zaria 
looa:

MHz: 7.50 Mozaika muzycz-
8.35 Nasze spotkania Buł-

8.55 W rvtmie walca i ga-
9 Z Dolskiej muzvki bale-

towef: 9.35 Ballady Dolskie
nortaż: 9.55
10.25 Teatr

re.
Koncert rozrywkowy;

PR
wojnie” — słuch.: 
Kwadrans z zesn.

..Nazajutrz po
11 Muzyka; 11.10

11.25 Koncert choninowski: 13 
Czas dobrvch gosnodarzy: 13.20 
Muzvka filmowa: 13 40 „Nim się 
książką ukaże” — fragm nowej 
książki J Wittlina: .,Vademecum, 
dla tvch którzy nierwszy raz”...: 
14.05 Svlwetki piosenkarzy ra­
dzieckich: 14.30 Antykwariat z ' ku 
rantem: ..Odbyłem wielka po­
dróż” — gawęda- 14.45 ..Błękitna 
sztafeta”: 15 Amatorskie zespoły 
Przed mikrofonem”: 15 25 Z płyto-
teki roińwkowei „Polskich 
erań”: 15.50 O czvm nisze
1'teracka-

express:

17.15
Szafa”

.Svenałv”:
17 55

, Na- 
prasa 

17.25

1322 m: 7.50 Graja i śpiewaia pol­
skie zesnołv regionalne- 8.05 Dzień

— felieton: 
wydarzenia

18.10 „Poznań

dobrv tu
8.10 Mozaika

Redakcja Społeczna: 
muzyczna* 8.45 Kon

leszcze
Edisonii'

?n 01 
E

spadła i w związku 
do nas z zapytaniem: 
centralnego ogrzewa­

są do 
ognia.

rozpalenia w nich

Natomiast zapewniono 
że wczoraj przystąpiono

nas, 
do

ogrzewania szkół, przedszkoli, 
żłobków itp., do których do­
prowadzane jest ciepło z 
elektrociepłowni (dotyczy to 
przede wszystkim osiedli Ra­
taje i Winogrady). To dobrze, 
że podjęto taką decyzję, je­
dnak zachodzi obawa, że po 
wyjściu z ogrzanych pomiesz­
czeń do zimnych mieszkań 
łatwiej o przeziębienie. Różni-

® ''oglądowe lekcje historii 
— to akcja zainicjowana przez 
Muzeum Archeologiczne dla 
szkół podstawowych, średnich i 
zawodowych miasta i wojewódz 
twa. Celem lekcji, które trwa­
ją do 18 bm. (w godz. od 8 do 
13) na miejscu wykopalisk przy 
ul. Garbary 75/77, jest m. in. 
zapoznanie się z pracami ar­
cheologów oraz ukazanie począt 
ków osadnictwa w lewobrzeż­
nym Poznaniu.

® W tych dniach przewodni­
czący Prezydium DRN Wilda - 
Sylwester Kamiński wręczył 13 
parom medale za długoletnie 
pożycie. Otrzymali je: Stanisła-
wa
Stanisława
wie,

Antoni Felerowiczowie,
i Wojciech Glapo-

ca temperatur sprzyja 
cięż grypie, lub nawet 
nie.

prze- 
angi-

Zapewniono nas też, że jeże­
li nadal będzie zimno, to w 
poniedziałek. 13 bm władze 
miejskie zwrócą się do Mi­
nisterstwa Gospodarki Komu­
nalnej o rozruch wszystkich 
kotłowni c.o.

A swoją drogą, 
MPEG w tym roku 
skrócił okres trwania

chociaż 
znacznie 

remon-
tów kotłowni, nadal — jak się
okazuje — jest on za długi.
Wrzesień już niejednokrotnie 
przyniósł przykre niespodzian
ki. Właśnie dlatego
rocznym 
planując

przykładzie
na tego- 

MPEC
przyszłoroczne re-

monty powinno dołożyć sta­
rań. by kotłownie c. o. były go 
towe do rozruchu jeszcze 
wcześniej, (a)

Radto- 
literacki”

18.20 . Widnokrąg’

nauki: 
raz -

opinie.
19.15

refleksie ze
Posłuchajmy

2-okresowy rok szkolny
Tradycyjne formy pracy 

szkół nie wytrzymują próby 
czasu. Są najczęściej przesta­
rzałe, nieprzydatne ani dla 
ucznia ani dla nauczyciela. 
Szczególnie tego ostatniego ob­
ciążają zbędną pisaniną, wypeł 
nianiem druków, druczków, ru 
bryk, obliczaniem procentów. 
Chyba żadna instytucja nie zu 
żywała tyle papieru na urzę­
dową korespondencję, okólni­
ki i sprawozdania, co wydzia­
ły oświaty. Nadmiernie rozbu­
dowane formy administracyjne

Antonina 
szewscy, 
cherowis. 
łowscy,

Maria i Józef Jakielowie,
i Franciszek Łama- 

Wiktoria i Leon Mal- 
Marta i Antoni Musia- 

Franciszka i Wojciech

odbijały się niekorzystnie 
procesie nauczania.

Na przestrzeni ostatnich 
wiele zmieniło się w treści

na

lat 
pra

Norkowie, Władysława i Jan Po
wołowscy, Marianna Stani-
sław Przybylscy. Marianna i 
Wincenty Skweresowie, Prakse- 
da i Franciszek Szymańscy. Ma 
ria i Tadeusz Wendlandowie ■ o- 
raz Katarzyna i Antoni Zawad­
kowie. (a)

cy naszych szkół, natomiast for 
my przekazywania owych treś 
ci pozostały te same. Aby u- 
sprawnić pracę organizacyjną 
postanowiono wprowadzić do 
kilku wybranych szkół woje­
wództwa poznańskiego i ka­
towickiego nowy system podzia 
łu roku szkolnego.

Tradycyjnie rok szkolny dzie 
lił się na 4 okresy obecnie zaś

Zima za pasem
a prace daleko w polu
Od dwóch lat Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa, jako 

inwestor, czyniła starania o przystąpienie do ocieplenia ścian 
zewnętrznych wieżowców powstałych na osiedlu Bonin. Po 
wybudowaniu czterech prototypowych 11-kondygnacyjnych
domów z wielkich bloków okazało się bowiem że 
na tu technologia nie zdała egzaminu.
Podczas zimy na ścianach w 

mieszkaniach występuje szron,
a w innych porach 
torom daje się we 
goć. Długotrwałe

zastosowa-

roku loka- 
znaki wil- 

starania

A. Kowalski patronem 
szkół zawodowych „Wiepofamy“

Miłą uroczystość przeżywali wczoraj uczniowie Zespołu 
Szkół Zawodowych Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Me­
chanicznych „Wepofama”. Szkołom nadano imię Aleksan­
dra Kowalskiego oraz dokonano odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej ku czci tego byłego działacza Związku Walki Mło­
dych. Był on inicjatorem pierwszego, w Polsce zespołu szkół 
przysposobienia zawodowego dla młodzieży nie posiadającej 
żadnego zawodu, nigdzie nie pracującej i nie uczącej się.

Nie jest przypadkiem, że właśnie jego wybrała młodzież 
na swego patrona. A. Kowalski był aktywnym i ofiarnym 
działaczem społecznym ruchu młodzieżowego, który dążył 
konsekwentnie do tego, by młodzieży robotniczej udostępnić 
naukę na wszystkich szczeblach szkolnictwa.

Uczniowie szkół przyzakładowych „Wiepofamy'
wielu obowiązków są bardzo aktywni społecznie. Przepra­
cowali w ubr. ponad 4 800 godzin w czynach społecznych. M. 
in. opiekują sie i stale konserwują wszystkie urządzenia na
4 placach zabaw w swojej dzielnicy.

Za dotychczasowe osiągnięcia dydaktyczne i 
przekazano szkołom sztandar ufundowany przez 
zakład — „Wiepofamę”. 20 nowych członkom ZMS 
legitymacje członkowskie tej organizacji. (wn)

mik”: 21 32 Na płytach świata; 
22.33 Radioscenka: 22.45 ..Kto się 
z czego śmieje”: 23.15 Koncert mu 
zyki popularnei: 0 10 Program noc 
nv z Białegostoku.

WIADOMOSCI: 
8.30. 9 30, 12.05. 14. 
1. 2. 235.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

..Omnibusem po
19.30 Wieczór literacko

19.31 ..Matysiakowie”

Feuermanna
Tygodnia nagrań

5.30. 6.30,
16. 19, 22.

UKF 66.62 
pasma 20,

7.30,

MHz
31. 41

i 49 m: 7.50 Mikrorecital ..Czerwo­
nych gitar”: 8.05 Solenizanci w ro 
li głównej: 8.35 Muzyczna poczta
UKF: 9 
9.10 Z 
charda
71; 
rał

9.45

..Lampart” — ode. 5 pow.; 
kompozytorskiej teki Ri- 
Rodgersa: 9 30 Nas® rok
Cezar Franek

organowy a-moll
organiści akompaniują

- Ili Cho- 
10 Słynni 

10.15 Kwa-
drans ze znakiem zapytania: 10.35 
Wszystko dla nań: U.45 „Pamięt­
nik pani Hanki” — ode. 18 pow.; 
12.25 Muzyka uniwersalna: 13 Na 
szczecińskiej antenie: 15 Podróże
kształcą 
dal” —
czość 
Annv 
dobry 
gazvn

na

— gawęda: 15.10 „W siną 
z piosenka: 15.35 Twór- 

1 obstalunek — reportaż
Balickiej: 15.50 Ten stary.
jazz: 16.15 Mikser ma-
muzyczny: 16 45 Nasz rok

7^; 17.05 Quodlibet. czyli co kto
lubi; 
pow,

17.30 „Lampart”

zycznei

ode. 6
17.40 Klub grającego krąź-

18.20 Antologia miniatury mu-
sarabanda: 18.35 Mój

magnetofon: 19 Książką tygodnia 
— Błaga Dimitrowa: „Objazd”; 
19.15 Piosenki .z włoskiego buta”; 
19.35 Jerzy Frvdervk Haendel — 
I Sonata skrzvncową A-dur op. 1 
nr 3: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Muzyka ze starych i no­
wych Dłvt: 21 Sp-71 start! — rep.;
21 20 Wieczór ..Nowym Źacz-
ku” — bawimy sie ze studentami:
21.50 Opera tygodnia Ryszard
Warner: „Tristan i Izolda”- 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów —
Johny Cash: 22.15 Powieść w wyd 
dźw.: .Cichv Don”: 22.45 Z nie­
znanych nagrań A. Wertyńskiego;
23 Wiersze Sandora Petófiego; 23.05
Wieczorne spotkanie Gaetano
Velose; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Mariannę Faithful.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7 30. 8.30.
10 30 12.05. 15.30 17 18.30. 22.

W""™
20.37 Same żvcie”
z piosenką: 21.17

wiolonczela: 
20.47 Reportaż 
„Wesoły kra-

SOBOTA PROGRAM T: 10.55
— Geografia (ki. VII): „Wybrzete

PSM, by wreszcie ściany zew­
nętrzne, zwłaszcza szczytowe 
otrzymały dodatkową powłokę, 
uwieńczone zostały nareszcie 
sukcesem. Ekspertyza bowiem 
zlecona przez inwestęra, Poz­
nańskiej Politechnice wykaza-

mimo

społeczne 
rodzimy 

wręczono

Europy”: 11.25—13.10 .Gubernator’
— fabularny film 
..UNICEF dzieciom”:
dakcja szkolna 
— Dziennik: 16.40
go Widza
17.30
17.50

usa:
16.20

zapowiada:

wid. pt

16 - 
- Re- 

16.30
Teatr Młode-

Wydawnictwa

garskiej;
Renem” — 
kulturalny

..Powrót”: 
proponują;

Dunaj" — film prod. buł-
18.20 — „Wizyta nad 

rep.; 18.30 — Magazyn

branoc: 19.30
..Pegaz”; 19.20

Monitor: 20.20
Do-

„Happy End” — program rozryw­
kowy. Tekst i reż. — J. Przybora; 
21.20 — Dziennik i wiadomości 
sportowe: 21.40 — „Gubernator” 
— fab. film USA: 23.25—0.20 — Z 
cyklu: „Bez przerywników” — 
śpiewa Miranda Martino — rozryw 
kowv nrogram włoski.

PROGRAM II: 18.15 — Świat w 
kamerze naszych reporterów — 
„Herosi i Indianie Noanam” — re-
portaż Tele-Aru 
czy rabunek” — 
kiej polityki”; 1

18.45

19.20

„Pomoc
,Za scena wiel-

Dobranoc;
19.30 — Monitor; 20.20 — „Powrót 
na ziemie” — fab. film polski;
21.45 — Feliks Mendelssohn z cy­
klu: ..Monografie muzyczne”; 22 45 
24 godziny; 22.55 — Program II pro 
ponu je.

NIEDZIELA
8.35
9 -

PROGRAM
Przypominamy, radzimy;

Dla młodych widzów TV
Klub Śmiałych: „Na indiańskiej 
ścieżce” „Mój przyjaciel Ben” — 
film seryjny: 10 — Dla dzieei — 
„Złote wrota” — program rozryw 
kowv TV Czechosłowackiej (Ko­
szyce): 10 50 — W starym Kinie — 
Andrzej Munk — cz. I; 11.45 — „W 
cztery świata strony”: „Mongo­
lia” cz, t — rep. S. Szwarc-Bęo- 
nikowskiego: 12.20 — Dzienńik; 
12.30 — „Gdv orkiestra marsza 
gra” — Festiwal Orkiestr Wojsko 
wvch — transmisja ze Świerado­
wa Zdroju: 13.20 — „Przemiany”; 
13.55 — PKF; 14.05 — Dla dzieci — 
„Konik Garbusek” — fab. film ra­
dziecki: 15.15 — .Ocalić od zapom 
nienia”; 15.45 — TV Spotkania
Teatralne — Zofia Nałkowska: 
„Granica” Scen, i reż. — J. War­
miński. Wykonawcy: aktorzy scen
warszawskich: 17.25 Reportaż
TV z meczu Aeroklubu: Kielce
Rzeszów: 18.25 
— Dobranoc i

Tele-echo: 19.20
Dziennik

Koncert z okazji święta 
nv Robotniczej”: 21.05

20.05 — 
.Trybu-

preźv sie do skoku” — fab film 
węg. (od 16 1.); 22.25 — Magazyn 
sportowy.

Po lewe] stronie widoczne rusz­
towanie na pierwszym wieżowcu.

Fot. K. Przychodzie!

tylko na trzy. W wybranych 
natomiast placówkach będzie 
się on dzielił na 2 okresy. Ta no 
watorska próba podyktowana 
jest troską o ucznia i nauczy­
ciela.

Nerwowa atmosfera przed 
końcem każdego okresu, gorącz 
kowe wystawianie stopni, ca- 
łolekcyjne przepytywanie ucz­
niów zagrożonych i tych, któ­
rzy nie mieli w dzienniku do­
statecznej liczby ocen, zmora 
jednoczesnych klasówek i 
sprawdzianów z różnych przed 
miotów nie zawsze pozwala na 
właściwe i wszechstronne oce­
nienie ucznia

Podział roku szkolnego na 
2 okresy ma zapobiec tej nie­
potrzebnej nerwowości, pozwo 
lić na częstsze i swobodniejsze 
przepytywanie uczniów, na bar 
dziej swobodne i wnikliwe prze 
robienie niektórych partii ma 
teriału bez obawy, że się nie 
zdąży przed końcem okresu. I 
co najważniejsze, ma pozwolić 
na takie planowanie klasówek, 
aby wszystkie nie zbiegały się 
w jednym tygodniu. Dla orga­
nizatorów eksperymentu jest 
oczywiste, że nie będzie on i- 
dealnym środkiem zapobiegaw 
czym na wszystkie dolegliwoś­
ci organizacyjne szkoły. Wpro­
wadzenie go pociąga za sobą ko 
nieczność wielu zmian w do­
tychczasowym systemie naucza 
nia i wychowania. Wymaga 
żelaznej dyscypliny w realizo­
waniu programu nauczania 
zgodnie z rozkładem materiału 
i ciągłej aktywizacji uczniów. 
System kontroli wyników nau 
czania musi być ciągły.

W przeciwnym razie mogą 
ujść uwadze nauczającego 
uczniowie słabsi i leniwi. „Wy 
łapanie” ich przed końcem o- 
kresu nie pozostawi wiele cza 
su na zlikwidowanie zaległości. 
W V Liceum Ogólnokształcą­
cym — M. Koszutskiej, które 
jedyne ze szkół średnich w Poz 
naniu wprowadza 2 okresowy 
rok szkolny, opracowuje się 
nowe formy samokontroli dla 
młodzieży, rozszerza się zakres 
prac samorządu szkolnego, by 
nie osłabić tempa pracy. Zanie 
chany bowiem nawyk spraw­
dzania przy pomocy stopni na 
okres może niektórych niebez­
piecznie rozleniwić. Szuka się 
też. nowych form współpracy z 
rodzicami, zastępujących do­

tychczasowe wywiadówki, które 
i tak od dawna już nie spełnia 
ły swojej roli, a w nowym u- 
kładzie roku szkolnego zanika 
ją zupełnie.

Newy system 2-okresowego 
roku szkolnego oprócz V Li­
ceum Ogólnokształcącego wpro 
wadzono w Liceum Ogólno­
kształcącym w Wągrowcu oraz 
w szkołach podstawowych nr 
65 i 83 w Poznaniu i Szkole 
Podstawowej nr 3 we Wrześ­
ni.

ła. że zachodzi konieczność 0- 
cieplenia tych ścian. Decyzję 
taką podjęło w tym roku Poz­
nańskie Zjednoczenie Budow­
nictwa.

Rusztowanie na pierwszym 
z czterech wieżowców stanęło 
pod koniec lipca br. Od tego 
czasu prace niewiele posunę­
ły się naprzód. Tymczasem ter 
min zakończenia robót miał 
nastąpić przed rozpoczęciem 
palenia w kotłowniach central
nego ogrzewania. Jeśli 
roboty nadal posuwać 
dą w tak ślimaczym 
to na pewno ustalony

jednak 
się bę- 
tempie, 
termin

ich zakończenia okaże się fik­
cją. Wykonawcą prac jest za­
łoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Robót Elewacyjnych. 
Wprawdzie nie ona produko­
wała prefabrykowane ele^men- 
ty i nie ona budowała te nie­
udane obiekty, jednak jej przy 
padło w obowiązku obłożenie 
dodatkową warstwą\zewnętrz­
nych ścian, zapewniajądą właś 
ciwą temperaturę w mieszka­
niach. I dlatego od tegó przed 
siębiorstwa wymagać należy, 
by zwiększyła tempo prowa­
dzonych tu robót.

Dziwi nas jednak, że do tej 
pory/nie rozstrzygnięto sprawy 
powstałych ścian .budynków. 
Na razie nie podjęto ostatecz­
nej decyzji, a przecież wilgoć 
panuje w niektórych mieszka­
niach nie tylko od strony ścian 
szczytowych. Wydaje się. że 
sprawy tej nie można odkła­
dać na później. Bo. jeśli i one 
wymagają ocieplenia, to eko­
nomiczniej dokonać tego rów­
nocześnie z obecnie prowadzo- 
nvmi pracami na szczytach bu 
dynków.

B. G.

sygna
I Teł 657-18. godz 8.30-15

• ...p. Zdzisław S. w maju br. 
oddał do punktu usługowego „Bi­
dom” przy ul. Gnieźnieńskiej do 
naprawy lodówkę „Yeti”. Wymie­
niono w niej agregat, który dzia­
łał dwa miesiące. 5 sierpnia w ra 
mach reklamacji w tym samym . 
punkcie wymieniono zepsuty agre 
gat na... jeszcze gorszy, gdyż nie 
działał ani jednego dnia. Na inter 
wencję w dniu 6 sierpnia br. od­
powiedziano, że zakład usługowy 
nie bierze odpowiedzialności za 
wymienione agregaty, produkowa 
ne przez Zakłady Metalowe „Po-
la?“. 
570,50 
dalej

Za agregat czytelnik zapłacił 
zł — a lodówka od 5. 8. br. 
nieczynna.

MO poszukuje
poszkodowanych

Kvp MO Jeżyce prowadzi docho­
dzenie w sprawie kradzieży gar' 
deroby meskiej (spodnie, obuwie, 
koszule elastyczne itp.). oraz ze-
garków męskich damskich na
rękę. Kradzieże zdarzyły się na 
terenie kąpieliska przv ul Niesta- 
cbowskiei oraz na plaży nad jezio 
rem Rusałka.

W związku z tym osoby, na któ 
rych szkodę dokonane zostały kra 
dzieże proszone sa o osobiste zgio 
szenie sie do KD MO Jeżyce, ul. 
Kochanowskiego 16 pokói nr 1?» 
lub telefonicznie pod nr 412-674.
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